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Zwrot ku cłom.
Po ośmioletnich zLbiegach udało się UoIn

denowi w r. l»4 6 ym  przeprowadzić w angiel
skim parlamencie l i i i  o prawie znpałnem znie 
sieniu wszystkich oeł. Jego Anli-Oorn-Law- 
League (Liga przeoiw ołoin na zboże) wstrzą
sała Anglią od r. 1838 tak gwałtownie, że 
zdawało się chwilami, iż wy buchnie rewoluoya. 
Ludność niemiecka i francuska z natężon., uwagą 
śleaziła przebieg tej angielik'°i walki o zwy
cięstwo teoryi wolnego handlu; wszystkim w 
Europie zdawało się, że z tern zwycięstwem 
nastanie raj na ziemi. Sam Gobaen, w ohwi 
lach wolnych od zajęć parlamentarnych, krą
żył jak emisaryusz po kontynentalne! Europie 
i wszędzie zakładał stowarzyszenia wolnohan- 
diowców. Powszechnie mniemano, ze za przy
kładem Anglii będą musiały pójść wszystkie 
inne państwa, a wteay boaaj w duieazini. * eko
nom, jznej znikną między larodumi granice 
W edług niarzcń idealistów politycznych, miał 
to być pierwszy ir.rok ao ' stworzenia jakiohś 
europejskioh stanów zjednoczonych— wolnych, 
pokojowych i bardzo szczęśliwych. Kibdy na
reszcie Cobden zwyciężył i w Anglii cła znie
siono, wdzięczni rodacy ofiarował’ mu w da
rze 38 tysięcy funtów szteilingów (950.000 K.), 
mnóstwo miast angielskich obdarzyło go go
dnością honorowego obywatela, a on sam dla 
wypoczynku po trudach, a potroszę : dla ogi- 
taoyi, wyjechał w podróż po Europie. W e 
Francyi, Hiszpanii i Włoszech, w państewkach 
niemieckich i skandynawskich noszono go na 
rękach, spotykano u bram miejskich, jakby 
jakiegoś czarodzieja, który otwiera światu wro
ta szczęścia; nawet w Moskwie zrobiono mu 
ow&oyę tak gorącą, że przestraszony rząd Mi
kołaja I  prosił go, aby skróoił swój pobyt w 
Rosy . Nikomu wówczas dc głowy nie przy
szło, że zioesienie oeł wyidzie na wyłączne, 
ko^ iyśó bogatym przeraysłowoom i to jedynie 
w tych krajach, w Których fabrykacja stoi na 
bardzo wysokim stopniu, a ogromnie zaszkodzi 
rclniotwu. Wszystkim s’ ę zdawało, że to jest 
spyawa wyłącznie polityczna, że to lincz do 
< ‘lywatelskieh swobód i braterstwa ludów.

Odtąd dążenie do wolnego Laudlu było 
przez jakie lat trzydziesoi ogromnie popular
ne, slaL na czele wszyptk.oh liberalnych pro
gramów, niemal wszystkich opozycyjnych 
stronnictw. A le zaczęły się czasy ooraz większego 
milita^yzmu, ozasy zbrojnego pokoju, skarby 
państwowe nigdy nie imały dość pieniędzy na 
potrzaby armii i marynarki, a że oła bez w >1- 
kieb zaohodów dają państwom duże doohody 
więc zaczęło się ich podnoszenie pod pozora
mi zewszo popularnymi, a więc bądź dlatego, 
że trzeba rodzimy przemysł otoczyć opieką, 
bądź z tej raoyi, że rodzime rolniotwo wyma
ga ratunku I tak w lat 56 po tryumfach Cob- 
dena nawet jego własna ojozyzra odwróciła się 
od wolnego handlu

Cała Europa stoi dziś pod znakiem ceł 
oohronnyoh, o ile się de, największych. Zdawać 
się może, że powszeohne życzenie najlepiej się 
wyraża okrzykiem : Precz ze w szystkim  co 
obce ! Gdzie rządy niadośó ozymą temu za

dość, tam same społeczeństwa łamią sobie gło
wy nad zagadką, jak skutecznie bojkotować 
oboe towary ?

Za czasów Cobdena idealisoi się łuaziii, 
że wolność handlowa przyniesie braterstwo lu- 
a o w ; dzis łudzą się dealiści, że muiy cblne 
skupią narody w ich własnych krajaoh i dadzą 
im moc. Jak tamci tylko się łudzili, tak i oi 
tylko się łudzą.

Niemal do scału dochoazi wi. ra w zba
wczą siłę ceł w Niemozeck. Komisy a parlamen
tarna. roztrr gająca projekt rządowy, ooliła na
wet. australskie drzewo kwerbracno. sprowadza
ne w baidzo małych ilościach do ink:ustowa- 
nia czdobnyoh pudełek f r na masło kuchenne 
(solone) i twaróg nałoży ja olo trzydzieste -mar- 
kowe. To już przekraoza wszdką zrozumiałą 
miarę i ma jedynie znaczenie jako iuateryał 
do agitaeyi przed wy borozej w sferach zie
miańskich. Taryfy nie zdąży uohwelió teraź
niejszy parlament, do mu została tylko jesien
na sesya, a potem odbędą się w yżery do no
wej izby. Dlatego-to rząd przestał się intere
sować praoami komisyi, a kanclerz JBtliow rzekł, 
że jej postanow ienia nie mają p.aktyoznegc 
znaczenia-

Lecz stronnictwo republikańskie we Fran
cyi zaleoiło się teraz przed wyboroam5 progra
mem, w *:tórym znajduje sń frazes o „konie
czności opieki nad krajową produkoyą". Kilka 
lat temu wyklęto jednak MćiineA i gabinet 
jego obalono za to, że cłami na oboe produkta 
rolnicze zabezpieozył krajowych ziemian od 
bankructwa. A  zatem i we raneyi widoozuy 
jest zwrot ku cłom coiaz większym.

To samo w Szwajcaryi, gdzie właśnie te
raz zgromadzenie narodowe orzekło, że w spra
wach oeinych trzeba lśó za przykładem państw 
.nnych.

Ale nąjjaskrawięj objawia się ten zwrot 
w Anglii. Harcourta i Redmonda, którzy wy
stępują przeciw zaprojektowanym cłom , ani 
w izbie, ani w kraju nikt nie chce słuchać. 
Precz z wolnym handlem! Oła — oto zbawie
nie. Pięó lat izba gmin roztrząsała wolno- 
handlowy projekt Co. .lana, teraz zaś na je- 
dnem posiedzenia uchwaliła, że kanolerz skar
bu może przedstawić bill o cle na zboże.

To jest zrozumiałe. Chodzi : nietylko o 
przygotowanie wielkobry kańskiego obszaru cel
nego, ale przedewszystkiem o ratowanie an
gielskiego budżetu, zniszozonego przez wojnę 
z isieram. Ciekawe cą cyfry bi t że^u angiel
skiego, przedstawionego teraz przez kanolerza 
skarbu Hicks-Beaoha. Tarę tych cyfr podamy 
w koronach. W ydatki 4 miliardy 886 milio
nów ; dochody 3 miliardy 575 milionów. De- 
fioyt — miliard 313 rólionów . Przewiduje kan
olerz ssarbu, że do końca roku bieząoego de
ficyt urośnie do miliarda 983 milionów. Propo
nuje te d y : wziąć nti bieżąco potrzeby 1121/*
milionów z funduszu przeznaczonego na uma
rzanie dawnych długów ; podnieść cenę stem
pli aa czeki i weksle, oraz powiększyć poda
tek od kuponów dywidendowych; nałożyć cło 
n» ziaino i mąkę, co da 128 mil. 750 tysięcy. 
W  ten sposób można zmniejszyć deficyt do 800 
milionów i na tę kwotę zaciągnąć państwową 
pożyczkę.

Organ Ispitalistów Tm es woła: „Trzeba 
mężnie znieść następstwa wojny. Nieoh każdy 
kęs chleba przypomina nam, że patryotyzm 
kosztuje". Ależ zaból republik boerskich nie

ł‘ est patryotyzm em ! Lecz mniejsza o to. Fa- 
item jest, że oała Europa płynie ku celnym 

murom — wysokim, jak najwyższym!

Rada państwa.
(TeUgrant „P,xeglądu“).

Wiedoó 25 kwietnia. Poseł W  r a b e t z 
występuje przeciwko zbyt wysokiemu opodat
kowaniu Towarzystw akoyjnych i wnosi rezo 
luoyę z żądaniem, ab;, przy nakładaniu po
datku na publiczne stowarzyszenia zanieonano 
powodoaania się względami fiskalnymi. Mówca 
oświadcza się dalej za wydatniejszem m i do
tąd poparciem stanu przemysłowego. P. J  a i o § 
nskarża się na obojętność, z jaką rząd traktuje 
zażalenia i życzenia ludności; oświadcza, że 
wprowadzenie podatki^ >sob.sto dochodowego 
nie może być bynajmniej uważane za reformę 
na polu ustawodawstwa podatkowego

Nastąpił szereg sprostowań faktycznych. 
Poseł B r e i t e r  wobeo nnegdajszych w ywo
dów posła Abrahamowi cza, podtrzymywał swe 
twierdzenie, że Gali ya  po katastrofie Kasy 
oszozędnosoi została materyalnie i moralnie 
zrujnowaną. Także istniąjąoe we Lwowie bez
robocie jest skutkiem tej katastrofy Jeżeli 
m ó„’ ca wspomniał o ruchu „Los 7on 'Wian" w 
Galioyi, to r ie  rozumiał pod tern wyemancy
powania się jej z pod obecnej adm’ ristraoyi, 
jednak w przyszłości, gdyby proces rozkłado
w y i dzisiejsze rozpaczliwe położenie dflej 
trwało, to lnónośó mogłaby się i na taai pro
gram zdecydować, tem bardziej, że w W ie
dniu nie może znaiesó.sprawiedliwości.

Po przemówieniu referenta posła ¥ a r -  
c h e t a tytuł „podatki bezpośrednie" przyjęuo, 
poczem przystąpiono da dysku3yi nad tytułem 
.podatki pośreó?iie“ . P. M e u g e r  krytykuje 
aastryaoki sposób budżetowania i wyiaża ży 
czenie, aby na nieprzewidziane wydatki utwo
rzono fundusz rezorwowy, albo żądano zawsze 
dodatkowego zezwolenie. Rady państwa. Oma
wiając dalej poszozegóine podatki pośrednie, 
podnoś: konieczność tb y  rząd poparł prze
mysł spirytusowy według wzoru pruciiiego 
p n ez  stworzenie premij dla produkoyi spiry
tusu dia celów technicznych i przemysłowych, 
które w przyszłyoh latach odegrają bardzo wa
żną rolę, podozas gdy podwyższenie konsumcyi 
wódki nie byłoDy kor/ystnem. Na oele kon
troli spirytusu denaturowanego można wstawić 
pewną sumę do budżetu

Dale, porusza mówca sprawę eksportu 
piwa i sprawę konwency: oukrowej w Brukseli 
i domi ga się, aby rząd miał się na baczności 
i strzegł interesów a’’ -  ■waokich producentów 
cukru. Ostrzega tych OKtfttmen, aby pr^ez ma
łostkowe przeciw ieństw . nie dali &*n rozłączyć, 
lecz aby w tab ważne, sprawie działali zgo
dnie. Co się tyczy pouitku konsumoyjnego w 
miastach zamkniętych, to sprawa ta mogłaby 
być uregulowaną przez reformę podatku od 
napojów.
L P. H e i n r i c h  (młodoczeot) domaga się 
podwyższenia kontyngentu dla gorzelń rolni
czy oh i żąda ich ochrony wobec spirytusu prze
mysłowego. Pragnie dalej ułatwień dla spiry 
tusu przeznaczonego dla celów technicznych, a 
mianowicie przez boniiikowame produkcyi spi
rytusowej w ten sposób, jak to czynią Y 1 ęgry, 
by spirytus mógł walczyć z konkurencją. 
W  końou stawia następujące żądania: 1) Szyb
kie uregulowanie ustawodawoze rozkładu kon
tyngentu, który obecnie jest unormowany pro
wizorycznie przez oesarskir. rozporządzenie.
2) odebrank fabrykom ‘ab najwięoej kontyn
gentu, a przyznanie gc gorzelniom rolniczym.
3) zniesienie najeżytośkń 3 aoron dla spirytusu 
denaturo vanego, przeznaczonego na oele prze
mysłowe. Dalej porusza mowoa sprawę kon- 
sumoy: octu spżiytusowego, która spada z po
wodu konkurenoyi octu drzewnego, a w końcu

domaga się, aby organa państwowe strzegły 
interesów produkcyi spirytusowej, sąazi je
dnak, że w obecnej chwili hyperproduk yi  spi
rytusu w Niemczech, kiedy stamtąd można 
dostać spirytus za bezcen, a Niemcy pop.era- 
ją  jeszcze eksport przez premie wywozowe, 
zawaicle kartelu jest niemożliwe.

Na, tem dyskuayę przerwano. Minister o- 
brony kredowej hr. Weisersheimb odpowiedział 
na kilka interpelacyj, a między innemi ’ n« 
interpblaoyę p. Daszyńskiego w sprawie budo
wy gmachów wojskowyoh w Krakowie, oraz 
na inteipeiaoyę p Klofaozt, w sprawm ode
brania pewnemu ofioerowi rezerwowemu godno- 
śoi oficerskiej z powoda jego prywatnego za
jęcie. M inster sądzi, że żadne prywatne zaję- 
oie obywatela nie jest niehonorowe, atoli jest 
mołliwem, iż wykonywanie niektóry oh zajęć 
prywatnyoh n k  da się pogoozio .z  godnośoią 
oficerską. ,

Na tem o godzinie 1/t7 posiedzenie u m 
knięto- następne dziś o g. 10 rano-

Wie&eć 25 rwietnii,. Deputaoya kwotowa 
ukonotytuowała s ię , wycierając przewodniuzą 
oym hi. ScućnboinR, zastępcą jego p. Jawor
skiego, referentem zaś r&dzoę dworu Beera. — 
Na wczorajszem posiedzeniu rozpoczęto obrady 
nad cprawą kwoty. Refbient dr. Beer wnosi 
odpowkdnio do uchwały, zanadłej podczas o- 
statnioh ronowań depufcaoyi kw otow ej, aby 
czas trwanm obowiązującej dziś kwoty, ozna
czony był od 1 lipca Ż902 do 31 grudnia J.90S 
przy zatrzymaniu do ty ob opasowego stosunku 
65-6 do 33-4.

P K a i  s e r  wnosi, aoy ustanowiono juno- 
tim między kwotf a traktatem oelnc handlo
wym i aby stosunek kwoty ustalono na 50 do 
50, a w lazie oarzucenis tej cyfry, aby kwota 
ustaloną zostałt w stosunku do liczby mie
szkańców. W końou żąda, aby przy rokowa 
niach z węgierską deputaoyą kwotową ułożono 
stałą i sprawiedliwą podstawę dla tych roko
wań przy wykluczenia doohodów z oeł. Nad 
wnioskami tymi wywiązałf się dłuższa aysku- 
eya, w której /ab  erał także głos prezydent 
gabinetu dr. Kórber. W  głosowaniu wnioski 
dr. Kaisera odrzucono, a przyjęto wszystkimi 
głosami przeciw 6 wmoszi reiereata.

U priernyślu i handlu w Gakyi,
'W Towarzystwie politeohnicznem uzupeł

ni! inspektor jr. T n  e j a  swói odczyt o irze- 
myślt odpaaaow, wygłoszony na poprzednim  
zebraniu tygodiiiow em ;  w szczególności omó
wił ,eszczb sposób zuzytaowaniu odpadków 
drzewnych i odpadków skóry, kauczuku i t. p. 
W  kraju naszym olbrzymie masy trocm mar
nują się po faDrykaok; z zakresu odpadków 
dzrzewnych istnieje u nas tylko jedna fabry
czka wełny drzewnej, która prosperuje. Po za 
tem używa się jeszcze u nas trocin do opako
wania jaj, tych, które z ki-aju wywozimy i 
tych, które z Rosy transito przechodzą przez 
Galioyę. "W innych zaś krajaoh odpadki drze
wne służą za sdsca rę bardzo wielkion gałęzi 
przemysłu. W mieiscowościaoh oddalony oh, do 
których transport ^est kosztowny, przerabiają 
te odpadki chemicznie i wytwarzsje z nich 
kwas szczawiowy, rzecz bard»o pokupną i do
brze opłacaną. Także w O-aLoyi zuzywa się ogro
mne ilości tego kwasu ale my go sprowadza
my z zagranicy. "W innyoh miejscowościach 
zagranicą najdrobniejsze odpadki drzewne słu
żą do wytwarzanie rozmaityob m as; sprowadza 
się mianowicie lóżne inne rodzuje odpadków, 
jak odpadki melasy, żywiozne, asfaltu i t. p 
i to wszystko razem prasuje się i wytwarza 
różne masy zapalne. W e  Lwowie np. w  wielu

sklepach sprzedają takie płytki ładnió wypra
cowane, służące do zapalania, ale są to towary 
sprowadzane, nit zaś u nas wyrabiane. Z  tre 
oin lepszych wytwarzają zagranicą sposobami 
bardziej stompJiaowanymi inne rozmaite masy 
zupeinic ju t jednostajne, do wyrobu takich na
wet przedmiotów, jak kale bilardowe.

Znane są także u nas trzonki nożow i o- 
prawfri scyzoryków z t. zw. czarnego drzewa. 
Foczątkowo wyrabiano je z drzewa, znajdowa
nego w rzekaci,, t. zw skamieniałego drzewa; 
jednak drzewo to jest trudne do obrabiania i 
nie tak łatwo je znnloźó, owóż znalazł się ktoś 
dowcipny, który wymyślił sposób wyrabiania 
tego czarnego drzewa * trooin, a fabrykacya 
te przynosi doskonałe zyski. Ważnem jest 
także zużytkowanie trooin do wyrobu masy po
sadzkowej, mianowicie dodajo się do trocin 
chlorek magnowy i szkło wodne; te dwa ciała 
ścinają się w krzemian, a razem z trocinami 
tworzą rodzaj cementu, tylko z tą różnicą, że 
jest tc masa „ciepła" (w znaczeniu nżywauem 
przez buaowniozyoL) i wstrzymujące, głos, a 
więc doskonała do posadzek.

Odpadki skory, ^auczUtu itp. są rzeczą 
bardzo pokupną, ale z Gralioyi, która wszystko 
prawie wywozi, tyoh odpadków się nie wysyła, 
z tej prostej przyczyny, że te odpadki konie
cznie potrzeba wprzód trochę oczyścić i wy- 
soetowcó, nasi zaś handlarze potrafią wszystko 
tylko zanieczyścić, pomieszać, ale nie na od
wrót. Z  odpadać w tych t wyiabit je zagranicą 
masy, służące do powlekania, v lęc do wyrobu 
cerat, linoleum itd. Mówi się dziś u nas c za
łożeniu tkalni f  wóz gayby fabrykę teką zało
żono w tej myśli, aby wyrobione płótno zu
żyć np do wyrobu cerat, w sposób, wyżej w y
mieniony, to niezawodnie dcskonaleby ona się 
udała. Natomiast myśleć dziś o założeniu tkulni 
kapitałem 150.00C złr dla konkurowania /. tkcl- 
niam zagranicznemu, w których zaangażowane 
są kapitały kilkunastu i kilkudziesięciu milio
nów, jest, zdaniem prelegenta, rzecz zupełnie 
chybiona i mus* skończyć się fiaskiem.

Tu prelegent nawiązał do uwagi prof. 
S y r o c z y ń s k i e g o ,  wygłoszone* na poprze- 
an en zebraniu Towarzystwa, że główną wadą 
jest w Gąlieyi zaniedbanie stosunków nandlo- 
wych, i póki na tym punkcie nie nastąpi po
lepszenie, to i przemysłu nie dźwigniemy. P ie- 
legent z poglądem tym się zgadze. Handel za
graniczny dziś posiada dwie wybitne ceohy 
1) fabryk' starają się jak najbardziej zbliżyć
QO Jtonsd-ueuta i &_u*i obejlZiUją juz, n swe
ręce także handel, 2) handel stara się o zyuki 
głównie drogą wielkiego odbytu, a przy po
szczególnej sprzedaży zadowala się małym ży
tkiem. U nas do tego jeszcze bardzo daleko. 
Są u nas dwa rodzaje handlu: t. zw „handle 
katolickie" i zwyoztyine. Te handle „katoli- 
okie", ti. porządne, z reguły odznaczr.ją się tem, 
ż« sprzedają koiosalnie drogo, a mimo tego nie 
dają gwarancyi, że towary ją zawsze dobre, a 
to z tego powodu, że nie ma u nas należyte;, 
kontroli towarów, nadsyłanych nam z zagra - 
nicy i nieraz te handle drogie sprzedają gor
szo rzeczy niż handle zwyczajne. Te ostatnie 
zaś handle przynoszą rzeczywiście ogromną 
szkodę naszym stosunkom ekonomicznym. Za
sadą w nich jest kupować jak najtaniej, e pó
źniej wepchać to odb.oroom z juk naj wię/ :szym 
zyskiem. Skupują więc te' handle aoJosiJne 
masy tandety. Swoją drogą, meźuaby handel 
ten prowadzić uczoiwie, t. zn. kupować to gor
sze wyroby i sprzedawać je jazo gorsze, a w ięc 
tanio, i nawet dla naszej ludnośoi takie tanu 
towary są wprost Koniecznością, ale owe han
dle sprzedają tandetę jako towary dobre, i to 
jest ;nż handel nieuczciwy.

3)

FeJfeton literacki.
JóżsI W eysaenhof: „Sprawa DołęgiK, (Warsza

wa, nakład GebeJmera i Wolfta 1901).

rOiąg dalsryj.
Równocześnie ze spiawą szos toczy Bię 

sprawa sercowa Dołęg1 i  ta znowu chodzi o 
mezalians. Dołęga kocha eię w siostrze A n
drzeja. Halszce, kt, jżniozce Zburazkiei i jest 
przez nią wzajemnie kochany, ale z góry jest 
jrzekonany o niemożliwości tego związku. 

W prawdzie widocznem jest, że Halszka usiłu
je rozumieć Jana, że radaby pomódz mu w 
pracy, ż« jest w niej pewien zasób energii i 
siły do znoszenia przeciwności. Ale Dołęga 
nie dowierza temu, a widując ją nieraz roz
bawioną, w ł  rae przyjemnoat sk żyoicwyoli i 
płytkich uoieoh na oaE cu w Warze, którym 
Haiszka oddaje się całym swoim tempera
mentem, sądzi, że to jest właśnie atmosfera 
dla niej właściwa, że między nim a nią stoi 
na przeszKoazie różnica klas, której nie można 
wyrównać. Halszka wydaje mu się kwiatem 
cieplarnianym wyńodowanym przez dłngą kul
turę, kwiatem, którego on swą szorstką ręką 
zrywać nie powinien „Fani jesteś szczęście n, 
„a jestem praoą" — powiada Dołęga do Hal
szki. Zraża ją  ao siebie, nie daje długi czas o 
fobie żadnej wiadomości; zamiast poozynid 
śmiałe kroki do zdobycia jej ręk i,  np przy 
pomocy Anarze,a, on stara się wpierw zrobić 
majątek, aby rodzice Halszki nie mogli się go 
powstydzić, aż wreszcie Halszka zwątpiuła i 
zniechęcona, postanawia oddać swą rękę srve- 
mu kuzynów’ hrabiemu Szafrańcowi, wedle 
woli rodziców i zawiadamia o tem Dołęgę li
stem. Dołęga otrzymuje list w chwili, gdy 
zmęczenie przy pracy około kanałów mieiskh 
pogrążyło go już w pewien stan chorobliw y: 
piorunująca wieść o zaręczynach Halszki, po

wala go z nóg; dosfaje tyfusu, podizas rtóre- 
go wisi między życiim  a śmiercią. W  go 
rączce ma »-óźne wizye, widzi w nich świetni 
obrazy wspólnej pracy arystokraeyi z moznu 
czynu i inieyatywy, ale są to wizye tylko. 
Po wyzdrowieniu odwiedza go księżniczka 
Halszka i sama oddaje mu w rękę rozstrzy
g n ię c i  losu ich obo ga i chce postąpić taj 
jak Dołęgs, mądry mistrz, uzntf za stosowne, 
t. j .  albo wyjdzie za Szsfrsńoa, albo zerwie 
z nim zaręczyny i zostanie żoną Dołęgi. I ;en 
sam Dołęga, który dziwił się skrupułom An- 
drzejn, gdy szło o jego małżeństwo z Helló- 
wną, odrzuca terez rękę Halszki, nie dlategt , 
ze by nie miał siły wałczyć z zewnętrznemr 
przeciwnościami, lecz ponieważ obawi-i s*ę te
go wszystkiego, co w Halszce jest zakorzeń.o- 
ne tradycyą, rasą i wychowaniem.

Na tym i',skrawym akcie pessymizmu 
kończy się właściwie powieść, okazuje się bo
wiem, że nikt nie może ozy też nit chce rzu 
ció mostu między oddalonemi od siebie klasa
mi spolsozeństwa. To, co potem następuje, 
isst już ze strony autora t ilko pocieszeniem 
czytelnika, że .eszcze tak lardzo ile  nie jest, 
różowe perspektywy, w które on sam zdaje 
się nie nńeó wiary. Oto iesteśmy świadkami, 
jak Andrzej dowiedział się, ie  w jego rodzie 
■ yli mężowie, którym zarzucano ohłopomanię, 
ż jego pradziadek wypracował pian dróg na
około Waru, podobny cL> projektu Dołęgi. Do- 
kumenta dotyczące oddaje mu przed swą 
śmiercią stary burgrabia Marsowicz, będący 
niejako symbolem feudalnyoh tradyoyi rodu 
Zbaraskich Andrzej w.dzi go ^ późnej nooy 
aa łożu śmieici, w duszy jego ńdbywa się ka
taklizm, a kiedy rano o świoie wychodzi z 
zamka, aby odetchnąć świeiem powietrzem, 
zdaje mu się, że jest innym człowi kiem.

„Z  góry zamkowej mgłs uciekała spłoszo
na przez powiew ranny, odsłaniając czerwone 
dachy podzamcza i zlewała się z wielką, białą

doliną. Jnż ją  stamtąd' wypędza gospodarny 
wietrzyk, już trakt warsk ooraz dalej w świat 
zapuszcza swój rząd podwójny lip złotych, już 
W i d a ć  długie wsie szare na bladych polaoh i 
srebrne -oczy wód nabierają blasku ooraz 
więcej

Nie ma już m gły między zamkom a kra
jem. Okolica odpowiada na uśmiech wynio
słych m uiów- śmieją się białe chaty, murowa
ne przez pradziada księcia Andrzeja, śmieją 
się jesienne, barwny -widy.

W  tem na twarze chat białe, w jasne 
oczy wód, w stąpił gorący b lask , a na za mku 
wybuohuął jaskrawą purpurą.

— W itajcie pod jednem słońcem ! — płynął 
g łof poważny z góry

—  W itajcie pod jednem słońcem ! — gwar
nie odpowiedziały niziny.

Andrzej, który aotyohczaE patrzył tylko 
na zamek, objął spojrzeniem rozpostartą sze
roko krainę i w yciągnął, do niej kochające 
ramiona:

— Ziemio m oja!"

Tym pięknym akordem nadziei kończy 
się pow ieść; ale jest tc tylko porównanie, o- 
braz, który nie dąj« żadnej rękojmi, kto wie 
bowiem, czy książę Audrzej, kiedy nań prze
stanie działać artystyczna strona kw6styi. nie 
powróć, do swoioh miłostek i do próżniactwa, do 
gry w karty, polowań itp. Taki Andrzej przy
najmniej, jakiego poznaliśmy z powieści, z pe
wnością nie wytrwa Końcowy ów akord tedy 
ma taLie samo znaczenie, jah wizye i sny Do- 
łęgi poaczas tyfudU, które poruszonego w po
wieści problematu wcale rozwiązać nie mogą, 
autor bowiem nie pokazał żadnych źródeł, z 
którychby mogła wypłynąć zmiana na lepsze. 
To więc, co autor nan. pozytywnie daje w 
swej.powieści, jest smutne i beznadziejne.

Na szozęSuie my niekon mznie mamy wie
rzyć w to wszystko, co nam autor do wierze

nia podaje. Pessymizm jego powieśoi, okraszo
ny różowemi perspektywami, ms tę zaletę, że 
nie przekonywuie, i czytelnik, lubo z zaintere
sowaniem korzysta z nagromadzonego przez 
autora materyału, na wielu punktach musi mu 
się sprzeciwić i zaprotestować: nie! to nie jest 
tak ! to tak być nie m ogło! — lub też, jeżeli 
przyjn ie pewne podane przez autora fakty za 
wiarygodne, sprzeciwi się konsekwencjom z 
nioh wyoiągniętym ,

W  tego rodzaju powieśoiach jak ’ „Spra
wa Dołęgi" musimy odróżnić dwie warstwy: 
jednę, w której osoby i zdarzenia musimy 
braó indywidufc.nie, charakfcerowo, i krytyko
wać je  ze stanowiska psychologicznego, dragą, 
w której owe osoby i zdarzeni*! występują ja 
ko reprezentanci pewnych warstw -połecznyoh 
i idej i muszą być roztrząsane ze stanowiska 
ideowego. Trudno jest jednak znaleźć powieść, 
w którejoy te dwie warstwy szły odo -: siebie 
zupełnie rcwnolegle, tak żeby każdy szczegół 
indywidualny znaczył coś w świecie ideowym 
i na odwrót, żeby każda strono danego pro
blemu miała swoj wykładnia w świecie rze
czywistym, trudno też autorowi zadowolić oba 
stanowiska równocześnie. Zazwyczaj dzieje się 
tez tak, że powieść zawiązana ideowo ukaże 
nam tylko wszechutronuie jakiś problem, roz- 
wiązame jednak powieści jest indywidualne, 
jest więcej przypadkiem nii regnłą.

Zastosuimyź to kry nery um dó naszej po- 
wieśoi. Otóż najprzód zapytamy, czy istotnie 
„Sprawa Dołęgi" jest ozemś tak wzniosłem, 
aby mogła ucl odz(c za reprezentanta tej ide
alnej obywatelskiej działalności, którą rzeko
mo klasy niższe dystan sują teraz arystokracyę. 
Niezawodnie sieć dróg jest bardzo pożyteczną 
dla danej okolicy, ale tak zakres tego pożytku 
jak zakres zasługi ’ uicyatora drogi jest dość 
ograniczony- Dołęga jest inżynierem, rzeczą 
jego jest robić plany i budować, on całe ży 
cie będzie budował drogi i nic więcej, bo te

go sie na uczył i z tego oiągnie zarobek. Są to 
rzeczy, które się załatwiu. na zimno i nie 
przywiązuje do nioh zbytniego znaczenia; 
możb leż być wmlu arystokratów, którzy w 
dobrach swoich budują drogi, i wogóle wpro
wadzają za wzorem innych cały mecnanizm 
gospoderk:’ postępowej, a wimc to nie na
zwiemy ich ladim  czynu i inioyatywy w nej- 
lepszem tego słowa znaozeniu. Sym ool więc, 
obrany przez autora, nie jest całkiem szczę
śliwy, nie zapali czytelnika, owszem widzi się 
w mm pewien szablon literacki, datujący się 
z przebrzn .ałej jnż epoki entuzyazmu nozyty- 
w-stycznego który ohciał wszystkich przero
bić na kupców, inżynierów, chemików 'id.

Powstaje dalej drugie pytanie diaozego 
Dołęga „sprawę1 sw iją powierzył ludziom, po 
któryoh m ógł się z gćry  spodziewać, ’ że ni* 
zajmą się nią jak sw ojąp dlaczego sam z nimi 
nic pojechał do Petersburga i sprawy sam nie 
dopilnował, sroro mu ona leżała na sercu? A 
przedewszystaiem : diaozego zrzeKł się autor
stwa planu i zaaranżował komedyę wmówienia 
tego autorstwa w swoich wysłańców do Peters
burga? Ozy ta komedya była tak bardzo ko- 
n .eczuą? Czyż ci aryocokraci rzeczywiście nie 
zapaliliby się do sprawy, gdyby ona miała nie 
firmę ich, ale firmę Dołęgi, który bądź oo bądź 
jest szlachcicem, z dobrego rodu, i z którym 
ws/ysoy sympatyzują? Czy to jest nawet mo- 
rulnem — w znaozeniu spoiecznem — uarywać 
zasługę, chociażby właeną, w oieniu i blask 
Jej kierować na niedołęgów, zamiast występo
wać z otwartą przyłbicą? I kto r. ie ozy wła
śnie ta nazbyt subtelna dypiosnacya nie zaszko
dziła sprawie Dołęgi, bo wysłani przezeń ary
stokraci mniemając, że mają z własryia pom y
słem ao czynienia, łatwiej plan pierwotny 
zmienili i bez skrupułów witąpili na drogę 
utóra ich szerokiej am oicyi lepiej dogadza.

(Dokończenia nastąpi)

W sprawie konwersyi
41/ ł °/0 węg Pożyczki kolejowej w srebie : złocie. 
4 '/ ,%  węg. Oblig. propinao.
4 7 ,7 , Oblig. koiei węg. wschodniej

raczą sil} właściciele pow yż
szych obliguw porozumieć z do

mem bankowym

S O K A L  i L I L I E N
’ Zlooeuir z prowineyi wrko&uiemy odwrotni pooiti.
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Te smutne stosunki Handlowe przemy

słowe datują się w Galioyi od roku mniej /ńę- 
cej 1B40. Przed tym rokiem istniały w Galicy i 
bardzo rozległe poozątki drobnych przemysłów, 
jak rękawiozi ctwo, garbarstwo, garnoarstwo, 
tabrykacya fajek, oraz zabawek itd. itd. W  po
łowie ubiegłego stulecia, w czasie właśnie za- 
, powadzenia kolei żeiaznyoh to wszystko zgi

nęło, a to dlatego, źe wówczas myślano u nas 
tylko o zaohowamu narodowości i kultury pol
skiej, a nie o praoy nad tern, aby były  środki 
do utrzymania tej kultury. Z zaprowadzeniem 
kolei od razu w całe] Europie zmieniły aię sto
sunki handlowe, drobne przedsiębiorstwa prze
mysłowe poczęły się łączyć początkowo tylko 
dla wspólnego zbywania produktów, z czasem 
zaś stop’ły  się one w wie’ kie fabryki, a prze
m ysł drobny zniknął. My zaś obeonie myślimy 
ciągle o odrodzeniu drobnego przemysłu. Jest 
to w związku z Draiiem u nas zmysłu asocya- 
cyi, a bez takiego łączenia się do wspólnej 
pracy dzisiaj na polu przemysłu i bandlu wiole 
zdziałać nie można.

Na tem skończył prelegent swe wywody, 
dodająo, te na temat tu poruszony m ógłby 
mówić w nierkońozonośó, bo zebrał w tym kie
runku bardzo obfite i nader interesujące ma- 
teryąły. Przykładowo wspomniał mówca, źe 
w handlu księgarskim, a raczej antykwarsk^m 
niefortunny sposób postępowania naszyoh han
dlarzy przyniósł kulturze polski 3j dotkliwą 
szkodę. Antykwaryusze nasi kupują ktiąźk, za 
cenę makulatury bo są to ludzie niewykształ- 
ceni, którzy pojęoia o tem nie mają, oo w ksiąź- 
kaoh jest i oceniają je  tylko wedle tego, ozy 
ktoś takiej książki u nich już żądał. Z naby
tych książek przeważną część oni niszczą, a 
tylko te. które bardziej są poczytne, sprzedają, 
i to tak drogo, ażeby ile możności odb 6 sobie 
wszystkie koszta odrazu W  ten sposób już 
dzi i liczne dzieła z literatury galicyjskiej z po
łow y wieku X I X  stały się ogromną rzadkością 
i pc prostu wielka część kultury polskiej zo
stała zniszczona. Gdyby zaś antyKwarnie sprze
dawały książki tanio, niewątpliwie znalazłyby 
mnóstwo odbioroów. A  tak jak na tem polu, 
tak dzieje się na wielu inny oh.

Rozwinęła się krótka dyskusya, poczem 
przewodniczący oznajmił członkom, że odozy- 
tem niniejszym kończy się tegercozny sezon 
odozytowy w Towarzystwie politechnicznem, a 
przyszły odozyt prawdopodobnie odbędzie się 
dopiero w październiku.

List do Redakcji.
( W  sprawie propozycy pań krakowskich, aby cen- 
towemi Maćkami zebrać fundusz na zakładanie 

fabryk.)
Szanowna Redakcyo !

Z powodu artykułu „Nasz dyletantyzm 
na polu przemysłowem“ pozwalam sobie w spra
wie naszego przemysłu i doory^h chęoi pań 
krakowskieh wypowiedzieć słów k ilka :

Owóż sądzę, że do założenia i kierowania 
fabrykami potrzeba przedewszystkiem kapitału 
i faohowców. Samoistny właściciel nie jest ko
niecznym, a dowodem tego są: towarzystwa 
akcyjne

-Jeśli zaś są akcyonaryusze na wielkie 
udziały — to tak samo możnaby zacząć gro
madzenie kapitału mniejszemi kwotami i z do- 
browolnyoh składek, bez preten.iyi do dywi
dendy, a doohód od tego kapitału możnaby z 
cza em obracać ne oświatę i szlachetne roz
rywki najuboższej kolonii fabrycznej.

Bezw sgiędna krytyka wszystkiego, co z 
kobiecych głów  się wyłoni, jest mordem, po
pełnianym na ideałach waszych matek, żon i 
sióstr. Świat dotąd się nie uszlachetni, dopóki 
głos kobiet, nawołujących do wzniosłych celów, 
w praktycznem także zastosowaniu, przez 
mężczyzn nie znajdzie uznania i dopóki etyka 
dla wszystkich Jednaką nie bęazie!

Mój ś. p. o jc: eo by ł gorzełnikiem, a ś. p. 
matka —  ohoc jeszoze wówczas tyle o podnie
sieniu przemysłu krajowego rię nie mówiło — 
rzekła raz, ż e : „ten gmach (tj. gorzelnię) po-
winniby hr Siemieńscy w Chorostkowie prze
robić na przędzalń ę !“ Jeszoze przed trzydzie
stu laty osądziła tak kobieta. Trzeba zaś w ie- 
dzieo, że tam na Podolu pod jeueń każdego 
tygodnia zwożą na : armarki prześlicznie wy- 
czesane przędziwa i nigdy w życiu potem me 
widziałam takich ulic z tego produktu, szero
kich ) wysokich na sążeń, a przez cały rynek 
długich. A  co wszystko za marne grosze zaku
pywali i zapewne do dziś zakupują żydzi i w y
syłają na zachód, skąd wraca do nas tylko w y
brakowana z tego przędza w Dostaci słabych 
guzowatych nici; równe i lepsze odstawiają 
oni do swoich fabryk. Korczyniabi sprowadzają 
te wyorakowane nioi i stąd mamy od nioh

fjłótna nierówne i słabe, ale się je kupuje, oe- 
em popierania krajowego tkactwa, choć szlą- 

skie płótna są nierównie lepsze.
Pan.om w Krakowie może się rozchodzi 

o zebranie poozątkowegn kapitału i danie ini- 
cyatywy. Mają słuszność —  bo jeżeli nikt nie 
zaoznie, to nie można się spodziewać, aby ry
chło zrobiło się coś w tym Kierunku. A  prze
cież wiadomą jest rzeczą, źe oa pałaców po
cząwszy a doszedłszy do najuboższych chat, 
wszysoy posługują się oboemi wyrobami. Nie 
wystarcza u swoioh kapców tupon ,ó, po
trzeba, aby oni nam krajowe towary sprzeda
wali ! Mikiewiczówna.

Co i o czem piszą.
X  prałat Gnatowski zamieszcza w Prze

glądzie Katolickim następująca notatkę z pobytu 
w Padwie.

Padwa „la dotta“ (mądra) rządzona jest przez 
socjalistów, więc co za tem idzie, szkoły są bez 
katechizmu księża szykanowani, kościoły nie odna
wiane i pozbawiane wszelkich subsydyów miejsk:ch. 
W  katedrze olbrzymiej, nagie-, z bielonemi ściana
mi, możnaby jeździć sześciokcnnym powozem, ale 
nie ma tu ani jednego dzieła sstuki, ani jednej 
ozdoby, ani jednego witrażu lub malowidła na ścia- 
n -eh. Zbór protestancki, aloo halle wystawowe, 
nie — kościół Widać, że w tym olbrzymim, pu
stym i zimnym gmachu brak ludzi. W  prezbyte- 
rrum parę tuzinów księży śpiewa oficium bardzo 
licho, bez chórów, bez muzykalnego zrozumienia! 
Nie słucha ich prawie nikt.

Jakże inaczej w Santo 1 Ten przybytek wzn ie- 
siony ku czci św. Antoniego, jest prawdziwie ser
cem Padwy. Jest napozór wprost cudem ze swem 
mnóstwem białych kopuł, odbijających się malowni
czo od nrunatnych ścian na DłęKitnem tle nieba.

fiętrze ma zapeł .one dziełami sztuki, jak najbo
gatsze muzeum. Ale po nad to wszystko napełniają 
je metylko ciekawi, ale — wierni Dokołp grobu 
świętego cisną się pobożni, dotykając ręką mauzo

leum marmurowego i całując kamień, okrywający 
relikwie.

X X . Franciszkanie odp-awiają oficium wiel
kopiątkowe bardzo uroczyście i wspaniale, a chór 
chłopców ze szkoły przy bazylice wykonywa sta
rannie śpiewy liturgiczne. Po nabożeństwie, w to
warzystwie dawno mi znanego ze Lwowa spowie
dnika polskiego O. Szymona, oglądałem roboty, do
konywane w świątyni, która ca?ą maią z cza&om 
przyjtroió w dawny blask barw, malując ją stylo
wo. Z kaplic narodowych w robocie są: niemiecka, 
holenderska i, jeśli się nie mylę, hiszpańska. Skoń
czona i naprawdę bardzo piękna jest jedna, jedy
na —  nasze Przynosi ona istotny zaszczyt zarówno 
gorliwości zacnegu O. Warohała, byłego spowie
dnika polskiego w Paawie, którego niezmordowa
nym staraniom powiodło się znaleźć szlachetnyoh 
fundatorów i fundusze; przynosi zaszczyt wielaim 
roazmom, które złożyły środki potrzebne na doko
nanie kosztowi ego dzieła; przynosi też zaszczyt i 
polskiej sztuce. P. Tadeusz Popiel podjął się tru
dnego zadania: wobec tylu cudownych piękności, 
jakie składają się na Santo, tak łatwo było źrebić 
coś banalnego, odł 'ia„ącego rażąco od wszystkiego 
estetycznego poziomu otoczenia.

Wszak wszystkie prawie nowoczesne roboty 
włoskie są wprost komiczne w zestawieniu z tem, 
co zostawiła przeszłość: żeby tylko przypomnieć
pomniki „męczenników11 włoskich z weneckiem „Gio- 
vanni e Paolo" lub Mazziniego i paru innych we 
florenckim S. Groce. Tymczasem polski artysta umiał 
stworzyć rzecz poważną, szlachetną i me psującą 
całości świątyni. Witraż, obraz św. Stanisława i 
żelazna krata harmonizują z malowaniem śoiennem 
zupełnie, i jeżeli zapewne Polacy nie zrobili tego 
dla Padwy, co Niemcy, to znaczy Oyerbeck i jego 
nt jlepsi uczniowie dla Por"yunkuli, to trzeba prze
cie przyznać, że umieli dobrze podtrzymać przed 
światem eławę polskiego imienia i natchnienia.

Przy Santo jest obecnie dwudziestu kilku 
Franciszkanów w charakterze kustodów przybytku. 
Klasztor ich bardzo bi«dny i opuszczony, bo „fa
bryki" niechętnie łożą na księży: żyją więc
w biedzie, ale szczęśliwi, że mogą służyć św Anto
niemu i rohić wiele dobrego, bo przez cały rok jest 
tu istny odpust, tyle z Włoch ściąga pobożnych, 
nie mów.ąo o światowych pielgrzymkach. Charakte- 
rystycznem jestto dla włoskich stosunków i dla tej 
praktyczności, która nie opuszcza tu najbard" ej 
zacietrzewionych sekciarzy.

Zarząd odnowienia Kościoła wybiera rada miej
ska, a ponieważ jest obecnie socjalistyczna, zda
wało się przeto, że powinna była wybrać pokrewne 
sobie duchy: socyalistów i mangiapreti (zjadaczy 
księży). Gdzież tam: wybrani zostali „moderati“ , 
to znaczy zachowawcy, najbliżsi do katolików, a je
den Katolik otwarty i gorliwy Takie combinazioni 
to specyalność Włoch. Dlatego to, choć klasztory 
skasowane, ppotyaa się na każdym kroku nietylko 
w zakupionych za własne fundusze budynkach, ale 
w zabranych przez rząd po kilkndziesięoin zakon
ników, którzy muszą bawił tu w charakterze ku
stodów

Rząd, ir.k i socjalistyczna i ida miejska w 
Padwie wiedzą dobrze, że rozpędzić zakonników 
znaczyłoby z jednej strony oburzyć lud, z drogiej — 
zmni jszyć dochody, tamuiąc ruch pielgrzymów — 
i dlatego we wiasrym dobrze zrozumianym intere
sie wolą tolerować zakonników, mimo nawoływań 
masoneryi o ich wytępienie

Wieści, z Brazylii.
Parana, w marcu.

Paranagu i. stare miastu portowe, o k li
macie podzwrotnikowym, połączone « t  wąsko
torową koleją z stolioą kraju, Kurytybą. Oko
lice jej, skolonizowane przez Polaków, znaj 
dują się na wysokości około tysiąca metrów 
nad poziom morza, przeto klimat krainy w y
niosłej, jak szozyty karpackie, jest umiarko
wany, pomimo, że znajduje się w bliskości 
równika, jak północna A frjka  (Egipt i Sahara).

Droga żelazna łącząca niski kraj nad
brzeżny z płaskowyżem kury.ybskiem, poczy
nająca się w Paranagua, należy do prawdzi
wych arcydzieł sztuki francuskiej inżyniery . 
Zbudowana jest wśród dziewiczego lasu, prze
rywanego granitowemi skałami, po których 
staczają się strumyki, tworząc najpiękniejsze 
kaskady, okolone srebrzystym deszczykiem z 
rozbitej w oa j. "W dzień cudowny, widok na 
zatokę morską, po której płyną zaglowoe, a co 
przy promiennym blasku tropikalnego słońoa 
wpaja przekonanie, że to nie las, ale rama z 
szmaragdowego aksamitu, nie woda, ale olbrzy
mie lustro, po kfcórem Rawa stado łabędzi.

Pociąg, ciężko dysząc, ho na każde 100 
metrów musi się wzbić o dwa metry w górę, 
wije się zygzakiem ponad przepaściami i w 
tunelach zakreśla na powykuwanyoh lub mu
rowanych wiaduktach i mostach, poprzycze- 
pianyoh jak gniazda jaskółoze do stromych 
ścian skalnych, śmiałe łnki i ósemki. Z  wyso
kości tysiąoa metrów, jakby się lotem ptaka 
unosiło nad góranr, roztaczają się najpiękniej
sze szwajcarskie widoki na góry, doliny po
kryte dziewiczym  latem. którego nie tknęła 
jeszoze stopa ludzka.

Następuje około dziesięciu tuneli i po
ciąg, sunąc :e stały  na *kałę po żelaznych 
m ostach, jak kozioa nad bezdenną przepa- 
śoią, w wężowatych zakrętaoh dobiega celu. 
Las rzedniej ustępując uprawnym p lom na
szyoh osadników.

Charakterystyczne stroje , ruchy ludu 
praoującego w polu i kręcącego się w  około 
domu, na przemian drewniane i murowane 
domki pod dachówką, stadełha bydła na pa
stwisku , nad któremi wymaohuje biczem ty 
powy Maciuś, a najsupełniejszy dźwięk na- 
azej mowy polskiej przekonuje nas, żeśmy mię
dzy swoimi.

Z K urytyby koleją do Rio Negro. Jest 
to maleńkie miasteczko, malowniczo położo
ne po obu stronaoh rzeki tej samej nazwy. 
Kolej się końozy. Proboszczem miejsoowym 
jest X . p ’ałat Bronikowski z Ostrowa i le 
karzem dr. Piechnik z okolicy Krakowa. 
Polaków jert bardzo mało, przeważnie Brazy- 
lijozycy i Niemoy Kstoliooy. Za wstawieniem 
się dra T echnika, który zażywa w mieście 
wielkich wpły wów, dostałem konia do dal
szej podróży ku L u cen ie , o 40 kilome
trów odległej. Puściłem się w drogą w to
warzystwie jakiegoś młodego Brązy li jeżyka, 
który wracął od znaohora, a zdążał w bok 
Lueeny. Jechaliśmy wśród la^u i ciągłych 
p rz y j d.

W ielka osada polska 'Lucena założona w 
1802 r. za muj * obszar około 20 kim. długi i 
tyleż szeroki. Posiada kośoiół drewniany i 
szkołę, przez polską gm .oę utrzymywaną. Po
przecinana est częściowo drogami koiowemi, 
częściowo drogami przystępnemi tylko dla lu
dzi i mułów, ZenTeszkałą jest przez wychodź 
cóv. z Królestwa i głównie Galicyi. Żyją w

zgodzie i praoują bardzo mało. Po przebyciu 
bardu) oiężkich poozątków, dorobili się tyle, 
że mogą zaspokoić najpotrzebniejsze wymagania 
życiowe

Każdy osadnik mieszka na swej działce 
25 do 30 biktarów. Przy drodze co paręset 
metrów stoją ohiłupy, przed domem zazwyczaj 
ogródek a od tyłu las. Nie jest to las dziewi 
ozy, tylko ugor. Ziemia, pozostawiona odłogiem 
n e norasta tylko zielskiem, jak u nas, ale i 
drzewami. Po e uprawne leży głęDiej. Po upły
wie 5 lat las ugorowy się spala, a popiół sta
nowi mierzwe Pługa nie znają. Zadosanym  
diągiem Iud motyką robi się dołk’ i wrzuca 
w n e kukurudzę itp. Koloniści nasi uprawiają 
kukurudzę, fasolę czarną, żyto maniok, psze
nicę. len, konopie, artofle, tytoń, cebulę i ró
żne inne jarzyny nasze.

Do głównych dochodów należy jednako
woż zbieranie i doprawianie Eerva mace. Jest 
to rodzaj herbaty, którą s:ą spożywa w połu
dniowej ozęłoi Północnej Ameryki. Z powodu 
znaczne' odległośoi osad od miast, nrejsoa kon- 
sumcyi, odbywa s’ ę dostawa ziemiopłodów 
przez kupców, którzy tanio odkupują produkta 
kolonisty, a drogo mu dostarczają towbrów. 
Handel obraoa się droga wymiany, jednego z t 
drugie, bez pomocy pieniędzy.

Główne zajęoie i rozrywkę stanowi ga- 
wędka. Na długiem drzewio wywróconem, jak 
booiany przed odloccm, rozsiada się gromada, 
zapaliwszy cygaio własnej roboty i z władnego 
tytoi tu, długość’ i szerokości dobrze wyrosłej 
marchwi, rozpoozyna się dysputa, oodziennie 
niemal na jeden i b n sam temat. Przebiia z 
niej obawa: „oby tylko te żydy nie przyszły 
za nami." ,

Zaakcentować muszę, że kolosczacya pol
ska w Paranie toczyła się po trupa oh współ
braci, wśród łez, pizekleństw, nędzy, a oo naj 
gorsze, hańby moralnej. Może nie mn-e; bvlo 
potrzeba ofiar, jakie inne narody poświęcają, 
zdobywając sobie kraje orężem. Po większej 
częśc’ jest wszystko prawdą, oo nasza prasa 
z życia i przygód wychodźców brazylijskich 
donosiła.

Przyczyniła się do tego z jedny strony 
c emnota ludu naszego, z drugiej strony opie
szałość rządu brazylijskiego i niesumiennośó 
niektóryoh iego urzędników-

Nowy rozkład jazdy.
Dyrekcya kolei państwowych nam komu- 

n.kuje : Z dniem Igo maja br. zacznie obo
wiązywać na kolejach obrębie ck, dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie letni rozkład 
jazdy, który zawiera kilka pożądanych zmian 
i to tak pod względem połąozeń pociągów w 
stacyach rozjazdowych jako i innych potrzeb 
podróżującej publiczności, zwłaszoza . pcdczas 
sezonu kąpielowego. Usilnym starań im udało 
się pozyskać trzecie połączenie z rosyjskiemi 
kolejami południowetni przez Podwołoozyska 
między Odesą i Kijowem a "Wiedniem. W  tym 
celu para pociągów osobowych nr. 15 i 16, 
która 1 ursowała tylko na przestrzeni Kreków- 
Tarncpol przedłużoną została aż do Podwo- 
łoczysk.

Przez przełożenie odjazdu pociągu nr. 15 
ze Lwowa na godzin } 9tą w eczór, łączyć się 
będą wspomniane pociągi we Lwowie z po
ciągami błyskawicznymi nr. 5, względnie 6, a 
w Podwołoozyskaob z pocztowymi pociągami 
rosyjskimi nr. 5 w-.ględnie 6. W  ten sposób 
podróż z W iednia Odesy i Kijowa będzie 
można odbyć w pr». ciąga' półtorej, doby, obej
mującej tylko jedną noc. Z  powodu przedłuże
nia pooiągów osobo vych nr. 15 i 16 do Pod- 
wołoozysk będą od Igo maja br. pociągi oso
bowe nr. 11 i 14 jako zbyteczne prowadzone 
tylko do Tarnopola c, utracone przvtem połą 
ozenie w Borkach wielkioh od wieczornego 
poóiągu z Grzymałowa do pociągu nr. 14 w 
Tarnopolu uzupełni pociąg miebzany nr. 262, 
kursujący między Borkami wielkiemi a Tar
nopolem.

W  celu popraw ania ruchu lokalnego z 
Rzeszowa do Lwowa, będzie pooiąg lokalny 
nr 21 przyspieszeń, i przełożony o godzinę 
wcześ: liej Zmiana tą umożliwi podróżnym z 
Jarosławia i z przestrzeni sokalskiej, w myśl 
wniesionych petycyi, wcześniejszy przyjazd do 
Przemyśla, względnie Lwowa. Ponadto zdąży 
ten pooiąg lokalny Lwowie jeszoze do po
łączenia z pociągiem osobowym nr. 11 odoho- 
dzacym do T arnopol,, którego odjazd został o 
całą godzinę późnie,' przełożony i łączyć sią 
będzie z pociągiem osobowym nr. 811 odoho- 
dząoym do Stanisławowa Zwiększeiaoy się z 
roku na rok w sezonio letnim ruch osobowy 
nt przestrzeni L  ."ów— Przemyśl i panująoy 
wskutek tego natłok podróżnych przy wieczor
nym pociągu osobowym na dworou we Lw o
w a , spowodował zaprowadzenie nowego pocią
gu lokalnego między Lwowem a Przemyślem 
w czasie od Igo majs do 30gc września br. — 
Pooiąg ten, odchodzący o godzin;e 8ej minut 
25 wieczór, a więo w bardzo dogodnej porze, 
umożliwi ^rzez rozdział podróżnych w ygo
dniejszą jazdę w na bardziej frakwentowanej 
porze roku.

W prowadzony w ubiegłym roku czasowo 
pociąg sezonowy z Przemyśla na Chyrów-Za- 
góra do Si.noka,, Rymanowa, Iwonioza itp oka
zał się pożądanym nietylko dla miejsc kąpie
lowych, leoz i dla całego wspomnianego szlaku.

Mimc więc stosunł:owo wysokich kosztów 
będzie powyższy poci* f  bez przerwy oo dnia 
kursował.

W ieczorny poni&g nr. 1617 z Krasnego 
do Brodów otrzymtJ pó śniejszy i dogodniejszy 
odjazd, a zarazem za pośrednictwem późtiej 
ze Lwowa odj eżdżajsceye poo ągu nr. 15 także 
nowo i szybhie połączenie z pooiągiem pośpie
sznym nr. 5, przychodzącym z W iednia. ‘ Gdy 
zaś ponadto prowadzić bedz’ e wóz osobowy 
wprost ze Lwowa do Brodów, okazał się wo
bec tego udogodnienia pociąg nocny nr. 1611 
z Krasnego do Brodów zupełnie zbędnym

By jednak ilości pooiągów na tym szlaku 
nie zmniejszyć, przełożony został pociąg nr. 
1611 na porę południową, jako połączenie od 
pooiągu osobowego nr. 11 ze Lwowa. Naglącej 
potrzebie zwiększenia ilość’ pociągow osobo
wych na przestrzeni łtwoczmańskiej zaradzono 
już z początkiem b r, przez przemianę pocią
gów  sezonowych nr 1717 i 1718 na sziaKU 
Stryj-Ławoozne regularnie cały rob kursują
cymi. Oprócz tegc dla podniesienie frekwencyi 
osób do pięknych i zdrowotnych okolic przy 
wspomnianym szlaka/ oraz dla podniesienia 
tyonże miejscowości, będą prowadzone dwa po
ciągi sezonowe, dotycaczas tylko między Stry
jem  a Skolem kurstjęce od J5 czerwca do 30 
września włącznie aż do Tuchli.

Zarządzenie to pozwoli miłośnikom tej

niemal najpiękniejszej, a dotychczas tak mało 
zwiedzanej części naszego podkarpacia, ue czte
rokrotny bardzo dogodny wyjazd i powrót do 
Lwowa w przeciągu iednej doby w sezonie 
wycieczkowym.

Dla większego udogodnienia komunikacyi 
miedzy Lwowem a Borysławiem,'oraz na źy- 
czenu stron interesowanych, stworzouem zo
stało oprócz już istniejących jeszoze jedno do
bre połaozenie przez wcześniej, ze wprowadze
nie pociągu nr. 1817 z Drohobycza do Bory
sławia.

Na kolei lokalnej Lwow-Janów utrzyma
ny został zwykły ruch pociągów regularnych 
niezmieniony. Natomiast sezonowy pon ąg nie
dzielny popołudniowy nr. 3257 oeleu skrócenia 
czasu jazdy kursować będzie do Janowa bez 
zatrzymywania się w stacyach pośrednich. 
W  przeciwnym kierunku zaś ostatni pooiąg 
niedzielny odjeżdżać pędzie z Janowa dopiero 
około godziny 9 wieczór colem umożliwienia 
wycieozkowcom iłnższego pobytu w Janowie.

W  końon nadmienić wypada, że przez po 
rozumienie się z koleją północną cesarza Fer
dynanda, z ck uprz Towarzystwem kolei pań
stwowej i z koleją bustehradzką uzyskały ga
licyjskie kcleje państwowe bardzo dogodne po
łączenia między Lwowem a Pragą i Karlsba
dem przez Przerów. Ołomuniec i czeską Trze- 
bowę. ,

Szczególnie pociąg' pospieszne nr 3 i 4 
w sezonie letnim od 1 czerwca do 31 ciemnia 
włącznie są w tym względzie najoardziej pole
cenia godne, gdyż wyjechawszy ze Lwowa o 
godz. 2 min. 55 po południu 1 można przybyć 
do Karlsbadu na drugi dzień już o g*odz. 2 
min. ? po południu i odwrotnie przy wyjeździł 
z Karlsbadu o godz. 2 min. 25 po południu, 
można stanąć we Lwowie o godz 1 min. 35 
po południu drugiego dnia

KRONIKA.
* Lwów 25 kwietnia.

Sornwa wyboru prezesa deiegacyi wspól
nych. P. Apolinary Jaworski, którego wszystkie 
stronnictwa chciały wybrać i w tym roku, podo
bnie lak przed dworne laty, prezesem deiegacyi 
aastryacki ej, oświadczył stanowczo, że wyboru tego 
nie przyjmie. Powodów tego swego postanowienia 
nie podał WDrawdzie czcigodny prezee Koła pol
skiego, nie trudno wszakze ’’e odgadnąć. Oto u- 
święconym tradycyą zwyczajem jrat, źe prezes de
legacji w przemowie, zagajającej obrady, tudz:eż 
w przemowie do Cesarza daje krótki pogląd na sy- 
tuacyę polityczną i oczywiście dodatnio wyraża 
Sie o sojusz ich, w jakich znajduje się nasza mo
narchia. Wypadałoby więc podnieść także dodatnie 
strony przyjacielskiego stosunku politycznego mię 
diy Auotro-Węgrami a cesarstwem niemieckiem, a 
tego p. Jaworski uczynic nie chce ze względu na 
ucisk, jakiego doznają Polacy w Prusiech

Wobec stanowczej rerygnacyi p. Jaworskiego 
prezesem deiegacyi zostanie jeden z posłów niemie
ckich, najprawdopodobniej były minister bandlu 
dr. Badrnreitber

lw ów  skłaaa hołd i cześć św Wojcie
chowi Patronowi Polski. Dziewięćsetna rocznica 
śmierci męczeńskiej św. Wojciecha, obchodzona 
1897 r. tak uroczyście w Gnieźnie i wszędzie na 
ziemiach całe, polski i we Lwowie odbiła się ra- 
doanem eohem. Oto w wspomnianym roku jubi
leuszowym powstała piękni, myśl, aDy kościółek 
wznieB.ony 1607 r. ku ozci św. Wojciecha, poło
żony w górnej częśc1' ulicy św. Wojciecha, pod Wyso
kim Zami:ie>»j, a od; czaaów ces. Jozefa U  zamie
niony na skład rynsztunków wojskowych, odzyskać 
i odrestaurować. Celem urzeczywistnienia tej zoo- 
źnej myśli, zawiązał się komitet, który po dłuż
szych staraniach uzyskał zezwolenie objęcia bego 
kościółka w -posiadanie pod warunkiem, 1 że dla 
wojskowości będzie wybuaowany inny magazyn. 
Obeccie więc cała sprawa zależy tylko od zebra 
nie funduszów pccrzebnycu na wybudowanie maga
zynu dla wojsKOWości i na odrestaurować e ow.-j 
świątyni Pańskiej Komitet apeluje do ofiarności 
społeczeństwa i jogo patryotyzmu i nprasza o da
tki ns odzyskanie tej narodowej pamiątki. Datk’ 
mniejsze na ten cel można składać do pnszk: u- 
mieszczonej w przeds.onku kościoła PP. Kla-ysek, 
znaczniejsze z l ś  na ręce X. dr. Jana Ślósarza, ka
techety szkoły realne> (nl. Knrkowa 1. 2), lub na 
ręce przewodniczącego komitetu X. dr, Adama Sa
piehy (pałac arcybiskupi) najdogodniej za przeka
zem pocztowym.

Ni* intencyę dobrodziejów, którzy jakimkol
wiek datkiem, mniejszym czy większyn. przyczynią 
się do odzyskania tej świątyni, odprawiać się bę
dzie corocznie nabożeństwo w najbliższą niedzielę 
po uroczystości św. Wojciechr, W  tym roku od
prawi się na tę intercyę uroczyste nabożeństwo 
w kościele PP. Klarysek w nadzielę dnia 27-go 
kwietnia o godzinie pół do 11 rano.

Brak poważnych kandydatów daje się u nas
coraz bardziej odozuwaó przj wyborach do r ał parla
mentarnych. Dziś właśnie otrzymaliśmy od tarnopol
skiego komitetu, zajmującego się przeprowadzeniem 
wyboru posła do Rady państwa z miast, Tarnopol- 
Brzezany, odezwę, zawiadamiającą, że termin do 
zgłaszania kandydatur o teu mandat przedłuża się 
do 4-go maja. W tym dniu dopiero odbędzie się 
w Ta.nopolu ogólne zgromadzenie, na którem kan
dydaci rut ją przedstawić się wyborcom

To, że komitet tarnopolski zmuszony jest 
przedłużyć raz wyzuaczony termin ao zgłaszania 
kandydatur i formalnie prosić o to, ażeby ludzi" 
poważni zechcieli obiecać się o mandat, świadczy 
wymownie o upadku parlamentaryzmu. To, co nie 
tak dawno jeszcze uchodziło za szczyt ambicji 
obywatelskiej, dz:ś jest dla najlepszej części społe
czeństwa tylko ciężarem trk niewdzięcznym i po
łączonym z tylu przyk-ościtm., że ludzie poważni 
nie chcą się o ten zaszczyt ubiegać.

- Dodać należy, że jak w Tarnopolu tak i we 
Lwowie zrobić można to samo spostrzeżinie. W y
bór posła do Rady państwa naznaczono Dowiem 
we Lwowie nr 12 maja, a do tej pory nie zgło
szono jeszcze żadnej poważnej kandydatury.

NaDOŻeństwo żałobne za duszę śp. X. arcy
biskupa Izaaka Isakowicza odbędzie się 29 b, m. 
w katedrze obrz. orm.

Wydział Czytelni katoiicgiej wybrany na 
rok 1902 ukonstytuował się w następujący sposób 
Prezes prof. Maksymilian Thuilie. Wiceprezesi: X. 
dr. Aleksander PechniK, p, Władysław W^abec, 
Sekretarze : pp. Wojciech Węgrzyński, WiLtor Brze 
ziński. Skarbnicy: pp. Karol Balzei, Józej Bran
dys. Bibliotekarz p Mcryan Tyszkowski. Zastępca 
bibliotekarza: p. Józef Żuławski. Gospodarz i za
wiadowca gazet p. Ilaiol Sawicki. Zastępca gospo
darza p, Edward Pożuiak Członkowie Zarządu: 
prof. dr. Bronisław Dembiński, pp. Ignacy Dre
wnowski Marceli Gajewski, dr. Walenty Wróbel, 
Kasper Weigel, Stanisław Zdobnicki. Referenci po
gadanek, wieczorków i obchodów pp. Gajewski, dr. 
Wróbel, Kasper Weigel. Do komisyi rewizyjnej pp. 
Wrabec i Sawicai

Strejk farmaceutów w Wiedniu. Na odby
tem we środę w nocy w Wiedniu w sali hotelu 
francuskiego zgromadzeniu mag.strćw i asybtentów, 
zatrudnionych w aptesach wiedeńskich, uchwalono 
jednomyślnie strejkować i wybrano komitet z pię
ciu członków, ktć^y ma oznaczyć termin rozpoczę
cia strejku. W  toku debaty podnosili mówcy, że 
strejk ten ikierowany jest nie tyle przeciw właści
cielom aptek, ile przeciw rządowi, który nic nie 
robi celem zadośćuczynienia najsłuszDitiszym żąda
niom pomocników aptekarskich. Od 30 lat upomi
nają się farmaceuci o polepszenie swej doli i na- 
daismme. Postanowienie rozpoczęcia strejsu przy
spieszyło ostatnie rozporządzenie ministaryalne, we
dle którego magistrowie, zatrudnieni w rządowych 
aptekach szpitalnycn, mają takie samo prawo do 
otrzymania koncesji na aptekę, jak magistrowie 
zatrudnieni w prywatnych aptekach, W  tem upa
trują farmaceuci w edenscy wielką niesprawiedli
wość, fiuyż asystenci aptek szpitalnych są i tak w 
nieskończenie lepszej pozycyi od nich, gdyż są u- 
rzędnikami i mają prawo do emerytury, gdy tym
czasem magistrowie, pracujący w prywatnych apte
kach, nie mają zgoła żadnego zaoDatrzenia na 
starość.

Kilku mówców podnosiło gwałtowne zarzuty 
przeciw protekcyjnemu systemowi praktykowanemu 
przy nadawaniu koncesy' aptekarskich. Kto nie 
ma majątku, nigdy nie dostanie koncesyi. Są 
w wiedeńskich aptekach magistrowie, mauacy po 
lat przeszło sześćdziesiąt; dawniej odmawiano im 
koncesyi dlatego, źe „inn kandydaci ją otrzymali", 
a teraz dlatego, że są już za starzy. Jeduem z głó
wnych żądań farmaceutów jest, aby jedna apteKa 
przypadała na 10.000 mieszkańców Gdyby to przy. 
jęto za normę, powinno być w Wiedniu 160 aptek, 
a jest ich tylko 110. W śródmieściu jest ich za 
dużo, jedna wypadu ma 5, a naiwyiej na 6000 
mieszkańców, a na niektórych przedmieściach jedna 
za'edwie na 30 tyuęcy mieszkańców.

Na zgromadzeniu tem było takir sześciu po
słów dc Rady DaUetwa i przyrzekli oni popierać 
słuszne żądania pomocników aptekarskich

Egzamina na budowniczych W c. k. Na
miestnictwie złożyli z dobrym postępem egzamin 
na rządownie autoryzowanych budowniczych: Ed
ward Zeklika ze Lwowa, Henryk Lamensdorf i 
Ferdynand Libling z Krakowa, Wiktor Miarczyń- 
ski i Jan Ozimkiewicz z Przemyśla.

Zmiana własności Dobra Bossyry w pow. 
husiat/ńskim nabył od spadkobierców Drimera hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa za 280.000 koron.

Groźny pożar wybuchł 22 b. m. w nocy 
w gazowni sv (parnowie. Zapaliła E.ę .stniejąca 
przy gazowni fabryka papy i teru. Powodem była 
nieostrożrość robotnika zujetego przy gotowaniu 
teru; usnął on, a ter wylał się na wielk ogień, 
podłożony pod kotłem. Ludzie mieszkający w fa
bryce ledwo usali z życiem. Straży ogniowej miej
skiej udało się pożar zlokalizować. Szkoda wynoi? 
około 20.000 K.

„Manru“ na scenach warszawskiej i am
sterdamskiej. Artyści opery warszawskiej rozpo
częli próby z „Manru8 Paderewsk;egc Premiera 
proiebtowana jest w połowie mai.,. Obsadę tworzą: 
pp. Korolowiczównu, Skulsku, Frenklówna, oraz pp. 
Bandrowski, Górski, K walski i Dyliński. Rolę 
tytułową z p. Aleksandrem Bandrowskim dublować 
będzie p. Floryański. Prócn tego z p Skuiską du
blować będzie p. Ghotkowska, a z p. Frenklówną 
p. ^erolli

W  Amsterdamie wystawionym oędzie „Man- 
ru“ z końcem kwietniu.

Łapownictwo Wolfa, Ciekawy fant wyszedł 
na jaw przy roztrząsaniu sprawy honorowe' Wolf- 
6cha?k. Zostało mianowicie udowodnioiiem że O.u- 
deuische Tlundschat, organ Wolfa, została przeku
pioną przez czesfc-' kartel cukrowy.

Straszny wypadek. Z Dukli donoszą o śmier
telnym wypadku, jak’’ zpsz»dł w domu Mojzesza 
Chaima Ehreareichu. Oto trzechletnie dziecko jego, 
bawiąc się na z:emi, przewróciło samowar, w któ
rym gotowała się kawa, oblało się nią tak nieszczę 
śliwie, źe całe się poparzyło i mimo pomocy lekar
skiej, po strasznych męcza-niach wyzionęło dneba.

Profanacya. Słuszną bardzr uwagę w spra- 
wio ilustrowanych kart korespondencyjnych robi 
jeden z dzienników krakowskich. Po św-ętaob Wiel- 
kiejnocy — pisze ów dziennik — ‘pojtiwiły się kar
ty z wizerunkiem Zbawiciele.. Karty te znachodzą 
się głównie w handlach żydowskich u sklepikarzy 
a często po szynkach i to wś-ód kart pornografi
cznych, o czem wiele osób się przekonało. Władze 
powinny zanobiedz tego rodzaju profanacyi świętych 
rzeczy.

O filozofii ohrześcijańskiej w XIX wieku
W szeregu odozvtów o X lX  wieku, urządzonych 
prze'7, Czytelnię katolicką, miuł onegdaj w sali 
kupoów odczyt o filozofii chrześcijańskiej w tym 
wieku dr. Witold Rubczyński. Prelegent odparł 
najprzód zarzut, czyniony przez przeciwników ka
tolicyzmu, ie  pojęcie filozofii chrześcijańskiej mieśc; 
w sobie sprzeczność, bo filozofia taka nie jest i nie 
może być umiejętnością ścisłą, gdyż podporządko
wuje się objawieniu i jest od niegc zależną. Otóż 
odpowiedź na ten zarzut może dać zastanowienie 
się nud psychologicznemi żrodłam pozni uia. Oprócz 
rozumu, który racyonalistom 18-go wieku wydawał 
się jedynie kompetentnym do rozstrzelała o kwe- 
styach poznania, istnieje także ściśle z nim zwią
zana władza uczucia, intuicyi, ta część w duszy, 
która czuje i działa, i tworzy pewne religuue i 
moralne przeświadczenia. Filozofia chrześcijańsku 
oparta na tych obu pierwiastkach, bynajmniej nie 
uszczupla rozumu. Owszerr samorzutne zachowani" 
się umysłu ludzkiego prowadj do przyjęcia takie
go porządku rzeczy, że bez zadawania gwałtu ro
zumowi może człowiek dopełnić swoją wiedzę ob
jawieniem lub też poprzeć wiarę swoją znacznem 
stopniem prawdopodobieństwa. Filozofia chrześci
jańska ostrzega przed przekraczaniem naturalnych 
granic rozumu, wymaga powściągliwości w kon- 
kluzyach, ale bynajmniej nie żąda, żeby dogmrty 
wiary Błużyły za przesłankę w rozumowaniach, . ak 
to jej przeciwnicy zarzucają. wrzenia religijne 
stanowią w niej tylko rodzaj kentrolującego zasobu 
prawd, przestrzegają w danej chw:li, że rozum za- 
pewre przekroczył już sferę zagaameń jemu do
stępnych, lub też dopuścił s:ę jakichś przeskoków 
i dowolności

Potem opisał preiegent barwnie rozterki we
wnętrzne filozofów chrześcijańskich, wojny domowe 
w świecie ducha, o tyle ni ibezpieczne, że wyn ■ 
kiem icb były eutremy. I tak wiara w instynkcie
samozachowawczy!! często wyi®e't" ta się rozumu i 
zamykała się w jednostronności, lub też rozum wy
rzekał się wiary —  były w  dwie sfery umysłu 
ludzkiego, które dług* wzajemnie się ignorowały, 
Otóż konflikt ten uwłowali dawniej fil"71 ifowie 
chrześcijańscy załagodził1 monizmem, którj jednak 
ostatecznie doprowadzić do pan teizmu, w XI2 wie
ku dopiero nasta' zwrot w tym kierunku, fce ro
zum ludzki może o własnych siłach wywniosl owad 
z pewnych objawów życia fizycznego i isycniczne- 
go, iż po za zwykłymi fenomenami są jeszcze _nne 
istoty realno, i dojść wreszcie do przyjęcia jestestw 
niemateryalnych i Boga. Nie może być mowy o

1 * I  i r  r “  * ■ ■ jeszcze we Lwowie niev dziany, prawdziwych oryentalnycb |»er»kfc*.li dyw anów , Wtóre mam na sk ła d z ie  i si*rze«l»ie po najniższych
H  f ł  C 7 O n i  Ć l i i / 1  T U  cenach. Jedwabne m akaty  specyalne, pełne smaku, wspaniałe narzuty  Boohara, Afkan, Sumak, Mekka, Derbend, Kae u, nadto źielkie
1 1  v I I I O A  V u  m V  wm I W  I  ■  dyw any d o  p o k o i jadalnych i sa lon ów  — wszystkie w  różnyoh wielkościach i niezmiernie wielkim wyborze. Przy większym zaknpnie i

S  s dla odsprzedających odpowiedni rabat, — Główny skład A. Z U C n E łf Lwów, Pasaż Mil olasch a. — Całkowita gotówka me wymagam.
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zlaniu się tych istot ze światem, jak uczy panteizm, 
ale też prawdopodobnem i logicznem jest, żc stwór
ca, skoro jest, to mógł i chciał zbliżyć się do 
swych stworzeń. Dotąd sięga granica filozofowania, 
po za nią zaczyna się teologia.

W  przeciwieństwie do subiektywizmu Kan
towanego, który mniej więcej i teraz jeszcze pa
nnie można ten kierunek filozofii chrześciańskiej 
nazwać realizmem. Realizm ten zawdzięcza ona 
wpływowi filozof?1 greckie; Podczas gdy filozofowie 
mecnrzescijanscy wciąż silą się na oryginalność i je
dni obalają zwykle to, co ich poprzednicy Dowiedzieli, 
w filozofii chrześcijańskiej, zwłaszcza za czasów jej 
rozkwitu w średnich wiekach, widzimy jednolitość 
i ciągłość. Opierała się ona no, zasrdz” ? Platona, 
że byt prawdziwy i realny ma tylko to wszystko, 
co może być ujęte przez myśl, oraz na filozofii 
Arystotelesa, który stwierdzał w świeeie zmysło
wym istnienie dwóch biegunów: czynnego i bier
nego, materyi i lormy, ale formy nie w znaczeniu 
powierzchownem jako szematu, lecz w znaczeniu 
wewnętrznego pierwiastka, który kształtuje i orga 
nizuje materyę. Do rezultatów tycb doszedł Ary
stoteles przez zaimowanie się narkami przyrodni
czemu Śledząc szczeble dosKonałości jestestw orga
nicznych dostrzegał coraz to większe spotężnieme 
pierwiastka psychicznego i przypuścił ostatecznie 
konsckwencvę. że ten pierwiastek kształtujący, or
ganizujący, może zupełnie wyzwoiić się z więzów 
materyi i stać się sam dla siebie celem, czyli bo
giem. Filozofia chrześcijańska zm:eniła to zapatry
wanie mniej więcej w tym kierunku, że na miejscu 
egoistycznego boga Arystotelesa postawiła Boga, 
który jest Opatrznością i Dobrocią dla swego świata. 
Taka filozofia otwierała szerokie ramy samoistnemu 
dalszemu rozumowaniu, a nie możns powiedzieć, 
żeby grzeszyła skrajnoś< ią pod względem dualizmu, 
w świeeie widzialnym bowiem uznawała najściślej
szy związen funkcyi organicznych i fizycznych, a 
w działaniu Bogu na świat zaznaczało stanowczo 
odność potęgi Bożej. Jesttj więc ńie dualizm ale 

raczę1 monizm dynamiczny, który uznaje jedność 
przyczynowości, organizującej świat. Podkreślić też 
trzeba wyraźny realizm w metodzie tej filozofii- wy
chodziła ona bowiem zawsze od przyięcia realności 
świata zewnętrznego i uznawała, że duch ludzki 
za pomocą zwykłego operowania materyałem spo
strzeżeń może dotrzeć do istoty rzeczy, która znowu 
nie jest niczem mistycznem, ale czynnikiem tkwią
cym w głębi jestestwa.

Upadek tej filozofii nartąpił wskutek przewa
gi metody suhjekty wnej w zarat iu wieków śre
dnich. Subjeklywizm ten tkwił już w reformacj i, 
a potem rozwijał się coraz bardziej od Kartezyusza 
do Kanta. Kierunek ten zamiast widzieć kryterjum 
prawdy w oczywistoś si pojęć, rozpoczął od badania 
wnętrza duszy ludzkiej i z pewności bytu człowie
ka chciał dopiero wyprowadzić pewność istnieniu 
śwata zewnętrznego. Grzebiąc we wnętrzu pod
miotu, filozofia negowała pewność przedmiotu, czyli 
świata zewnętrznego, i tylko dla praktycznych po
trzeb kładziono ją na karb zdrowego rozsądku, 
lub jak Kant, na karb moralnegc przymusu.

Filozofię chrześcijańską z początkiem X IX  
wieku znajdujemy także w więzach systemów no
wożytnych. Pierwszym oryginalnym odruchem w 
tej filozofii jako jaskrawa reakeya przeciw racyo- 
nalizmowi XVIII wieku był tzw tradycyonalizm, 
zainieyonowany we Francyi przez Bonalda, który 
rozum starał się sprowadzić do tradycyi, a źródło 
tradyoyi widział w udzielone; człowiekowi przez 
Boya mowie. Kierunek ten, prowadzący ostatecznie 
do zanegowania rozumu, nie miał zwolenników na
wet w łonie katolicyzmu. Inny kierunek, zwany 
ontologimem powstał również we Francy: , a opie- 
rs? si* as filozofiach K‘ rtezyusz* Malebrancb“’s i 
św. Augustyna. Głównem jego twierdzeniem było, 
że duch ludzki posiać1 a wrodzoną ideę bytu i w 
świetle tej idei zdolnym jest do poznania Boga 
sposobem intuicyi. I ten kierunek nie znalazł wśród 
większości filozofów chrześcijańskich uznania, po
nieważ operował samemi ideami abstrakcyjnemi, 
podczas gdy filozofia chrześcijańska już od św. 
Pawła zawsze wychodziła od rzeczy realnych, naj
przystępniejszych, do coraz wyższych.

Dopiero od połowy X IX  wieku zaczął się 
nowy prąd w filozofii chrześcijańskiej, prąd który
by można nazwać historycznym. Wyrzucał on na 
brzeg coraz to now s skarby zapomnianych da
wnych myśli, udowodnił ze Arystotelizm me jest 
bynajmniej przestarzałym, sięgną! do filczoiiii 
chrześcijańskiej średniowiecza ' odświeżył 'ą. Do
pomogły tu bardzo wiele studya, czj monę nad fi
lozofią grecką także przez uczonych niechrześci
jańskich, z chrześcijańskich wymiemć należy: Tren 
delenburga i St. Hilairea. W  r. 1879 zaś *aszedł 
wypadek wielkiej do: :oałouci dla filozofii chrzęści-
jańskięi.

Tym wypadkiem było ukazanie się buli pa
pieża Leona XIIo., zalecającej gorąco stndyowame 
św. Tomasza z Akwinu. W  rodzime Leona X III 
utrzymywał się stale kult św Tomas' a z Akwinu, 
a sam Ojciec św. uchodzi za doskonałego znawcę 
tomizmu czyli filozofii św. Tomasza. Bula wywołała 
wielkie wrażenie al< cakż* i opozycyę, zarzucono 
jej bowiem, że ebee tamować samodzielne stawia
nie systemów. Prelegent udowadnia. że tak nie jest. 
gdyż właśnie cechą tomizmu jest wszechstronność 
i równowaga, jaką zachowuj ) między różnym po
glądami i teoryami poznania. Leon X III zastrzegł 
się zresztą wyraźnie że należy uprawiać „mąarość 
Św. Tomasza z Akwinu a ni o subtelności acholasty- 
czne", dodał też słowa: „Jeżeli zna’ dziecie tam
rzeozy, które z dzisiejszym sianem nauk przyrodni
czych nie dadzą się pogudziu, to ich nie naśladuj
cie®. Szło mu więc o wnikniecie w ducha tomizmu, 
o wskazanie ram wśród których filozofia chrześci
jańska dalej rozwi ać się możb. Rzeczywiście od 
tego c-,asu pojawiło się dużo dziel poświęconych 
badaniu nauk św Tomasza z Akwinu i innych da
wnych filozofów kościelnych, tak, że po przebyciu 
tego okresu nawiązywania do dawnych zdobyczy, 
filozofia cnrześcijańska ma nową przyszłość przed 
sobą.

Na tem zakończył dr Ruhczyński swą prelek- 
cyę, keórą nagrodzono oklaskami

Igrzyska olimpijskie Mimeterynm spraw 
wewnętrznych zawiadamia wszystkie Nam. estnictwa, 
iż wskrzeszone w r. 1896 w Atenach, a powtórzo
ne w r. 1900 w Paryżu igrzyska olimpijskie m»ją 
się odbyć w r. 1904 w Chicagu. Na urządzenie 
tych igrzysk potrzebny kapitał ma :uż być w wy
sokości miliona dolarów, zapewniony. Międzynaro
dowy komitet, urządzający igrzyska, na którego 
czelb stoi znany sportemQn Piotr br. Coubertin za- 
miei ta produkeyami. w skład igrzysk wchodzącymi, 
objąć nie tylko międzynarodowe ćwiczenia gimna
styczne, ale także ludowe zabawy zwyczajowe roz 
maitych narodow. O bliższe szczegół; i wyjaśnie
nia w sprawie rzeczonych igrzysk należy się zwra
cać bezpośrednio do c. i k. austro-węg. generalne
go konsulatu w Chicago.

Cudowne dzieci w  Warszawie bawi teraz 
Edward Grieg i Artui Nikiscb Owóż w kółku 
dziennikarzy i muzyków, w którem na czjść tych 
dwóch wielkich artystów wychylono parę kieli
szków szampana rozmawiano o „cudownych dzie

ciach®, o tem jak tłumaczyć sobie tę fenomenał- 
ność artystyczną, oparte na mózgi’ dziecięcym ? 
Skąd idzie ta głębia, ta powaga, ta dojrzałość ar
tystyczna w bębnach kilkuletnich ? Czy muzyka 
nie miałaby nic wspólnego z rozwojem umysłu ? 
Gdzież zatem jest źródło tej sztuki ?

Nikisch słuchał długo w milczeniu, a potem 
oświadczył, że gości w swym domu chłopca małego, 
wobec którego wszystkie dzieci cudowne są po- 
prostu dyletantami a rozum staje przed zagadką 
nierozwiązaną.

Było to przed rokiem w Madrycie — mówił 
dalej Nikisch. — Proszono mnie, abym pozwolił 
przedstawić sobie dziecko czteroletnie, obdarzone 
talentem muzycznym. Zrazu zgodzić się nie chcia
łem, sądząc, że w opowiadaniach jest sporo blagi 
matczynej, i że to będzie taki sobie bęben zdolny, 
jakich wiele. Ale nalegano na mnie tak uporczy
wie, źe ostatecznie pozwoliłem przyprowadzić 
chłopce do hotelu. Wchodzi i staje pizy drzwiach 
jak skamieniały, wpatrzony we mnie szeroko roz- 
wartemi oczyma. Matka nadmienia, że był wczoraj 
na moim koneercie i że od samego rana bębnił na 
fortepianie utwory słyszane. Biorę chłopca za rękę 
i prowaazę do k.lawiKordu. Gra godzinę, gra drugą, 
a ja siedzę prawi przerażony tem nadzwyezajnem 
zj 'wiekiem. Gra cały koncert na pamięć. Potem 
zaczyna fantazyować i dzieje się z nim coś nie
zwykłego. Twarz dziecięca nabierr powagi męskiej, 
oczy palą się, a z pod klawiszów płyną takie tony, 
które wprost porywają siłą, wdziękiem i oryginal
nością.

—  Tego chłopca zabieram z sobą! — zawo
łałam.

Matka się zgodziła, młody król hiszpański 
wyznaczył mu rentę i teraz mam go w Lipsku i 
kształcę.

Nikisch odetchnął trochę, a potem tak dalej 
mówił:

—  Matka tego bębna opowiadała mi, że niegdyś 
gdy chłopiec miał zaledwie dwa lata, brzdąkała 
sobie na fortepianie jakiegoś walca. Odwołano ją 
do kuchni i wyszła. Nagle, stojąc nad garnkami, 
słyszy, że w pokoju ktoś usiłuje wygrać tego sa
mego walca. Zdziwiona otwiera d.zwi salonu, i oto 
ten dzieciak dwuletni wlazł na krzesełko i wybiera 
sobie na klawiszaeh melodyę słyszaną. Męczył się 
troohe, ale powybierał, i odtąd już niepodobna było 
oderwać go od fortepianu. Dziś chłopiec ten liczy 
sobie pięć lat i trzy miedące, umysł ma zupełnie 
dziecięcy, kula się po ziem1 z moim Dębnami, je 
dużo sypia dużo i odznacza się żywym tempera
mentem. Ale gdy siada do fortepianu, zumienia się 
ortrazu w artystę natchnionego. Nawet Mozart w 
tym wieKU nie grał chyba lepir;. Niedawno zagrał 
mi jakieś bolero własnej kompozycyi. To poprostn 
małe arcydzieło. Tyle tam rytmu, wdzięku i wy
razu. A najtrudniejsze utwory transponuje ze zdu 
miewającą łatwością, bez omyłek, bez przygoto
wań. Mówią mu: Graj w „A dur®. Gra w „A dur®. 
Mówią mu: Graj w ,Es dur®. Gra w „Es dur®. 
Zresztą to wogóle głowa genialna. Gdy przybył do 
Lipska, n.e mówił ani słowa po niemiecki’ . Po 
dwóch miesiącach pytlował aż miło. Przedstawiłem 
go na kongresie frenologów i powiedziano m i: że 
to bobo jest zupełnie normalne, tylko z genialnem 
zacięciem. Powierzyłem jego naukę jednemu z naj
lepszych profesorów w Lipsku, który po prostu o- 
niemiał z podziwu, słysząc go po raz pierwszy 
Ale kształcimy go bardzo ostrożnie, po swt-lamy 
grywać niewiele, bo tu cała sztuka pedagogiczna 
polega na terr, aby raczej hamować, niż podniecać 
parcie i siłę twórczą geniuszu.

—  Jak się nazywa ten chłopiec ?
— PeDito Arriolo.

Zmarli W  Wiedniu zmarł emer, pułkownik
Adolf Dobrowolski. W  Paryżu zmarł Aureiian Seholl, 
znany dziennikarz. Był on mistrzem na polu tzw
„Kroniki paryzkiej®, w której dowcipnie i lekko 
omawiał aktualne wypadki i zjawiska społeozne. 
Pisywał do bardzo wielu pism i dzienników. Po
grzeb odbył się przy udziale tłumów publiczności; 
nad grobem między innymi przemawiał Juliusz 
Claretie, dyrektor Komedyi francusl iei i czło - 
nek Akademii. We Lwowie: Jan Piżl, radzca rzą 
dowy i em. dtarszy radzca rachunkowy Namiestni
ctwa, w 75 roku życia; Maciej Stankiewicz, w 77 
roku życia; Józef Weis3, obywatel m. Lwowa i 
zegarmiotrz miejski, przeżywszy 68 lat.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano -f- 4, w poi. 
-f- 11. R. Bar, 766. Snada. Piękna pogoda

Zagadka do rozwiązania.
Gdzieś na rogu Sykstuskiej,
Gzy na rogu Brackiej,
Spot Kał się z młodym hrabią 
Stary tetumfaca 
A chociaż przynadkowe 
Było to spotkanie,
Po chwilowej rozmowie 
Poszli na śniadanie.
Nie będę na ten temal 
Dłużej pieśni snował...
Lecz spytam: „Kto tu płacił,
A kto dysponował ?“

szlarki®, hr. Fr. Schonborna 6-1. kaszt. kl. „Gao- 
driole®, p. Mr. Wbite 5-1. gn. og. „Alberich 11“ 
i 4 1. gn. og „Ghoer up®.

Powyższe wpisy koni przewyższają klasowo, 
jakoteż liczebnie wszystkie dotychczasowe, co wzbu
dza uzasadnione przekonanie, ż« propozycja tego 
interesującego biegu życzeniom właścicieli utrzy
mujących konie do biegu z przeszkodami w zupeł
ności odpowiada.

Ponieważ w tym biegu nie dżoki.ye, lecz 
wyłącznie panowie koni dosiad ić będą, a o palmę 
zwycięstwa niewątpliwie znaczna ilość koni współ
zawodniczyć będzie, przeto nadarz; się dobra spo
sobność okazania swej biegłości w sztuce jeżdżenia 
nietylko wypróbowanym jeźdźcom, ale także po
czątkującym miłośnikom jazay wyścigowej zmiece
nia swych sił w tej szlachetnej walce.

Objaw ten byłby wielce nocieszaiącym. gdyż 
dowiódłby rozbudzenia uśpionego u ras zamiłowa
nia do sportu, mającego nu celu oprócz podniesie
nia dobroci rasy koni, wyrobienie sił fizycznych, 
przytomność’ umysłu i odwagi jeźdźców,

Cze&e ekonomiczna.c
Wiedeń 23 kwietnie,

(Z). Popraw,en;e się naszych stosunków 
parlamentai nyoh i nadzwyczaj korzystny w y
nik zamknięcia rachunków państwowych za 
rok 1900 wywołały na giełdzie zwrot na lepsze.
— Miejsoe wczorajszej ogólnej apatyi i znie- 
chęoenia zL-jęła jakaś nieokreślona bliżej otu
cha, targ ożywił się, a wiele waloiów uzyskało 
bardzo pokaźne zw yżk ’, jak np. Statsbahny 
prawie 10 koron, austryiOkie fkoye kredytowe 
3l/», węgierskie 5, alpiny 8 1/, koron itd. Zam
knięcie rachunków państwowych za rok i900 
przewyższa istoŁme oczekiwania i zmniejsza 
wyrażaną ostatnimi czasy obawę, iż niebawem 
już trudno przyjdzie utrzymać w Austryi ró
wnowagę budżetową. Główne cyfry tego nam 
knięoia raohunkowego są następujące: D o
chody państwowe wynosiły w r. 1900 sumę 
1.654,230.000 koron, a więc o 67,550000 K. 
więcej, niż preliminowano, wydati i zaś wyno
siły 1605,190.000 K. — pozostała tedy czysta 
nadwyżka dochodów w sumie 49,030.000 koron.
—  Stan zapasów kasowych wynosił z końcem 
roku 1900 sumę 427090.U00 koron.

Dziś ogłoszono prospekt na nową 4 pro 
centową pożyczkę wiedeńską, subskrypcys ześ 
na nią odbędzie .się w najbliższy wtorek 29 
kwietnia. Kurs subskrypcyjny oznaczono na 
971/,  za lOU. Z pożyczki tej, która wyniesie 
285 milionów koron, przeznaczona jest suma 
116 milionów na wykupno istniejących lin 
tramwajowych i budowę kilku nowych, 75 mi
lionów na budowę uowego wodociągu, reszta 
zaś na pomniejsze inwestycye, jak bruki, roz
szerzenie gazowni miejsk:ej, rozszerzenie cmen
tarza, budowę nowych targów, c i mostów, wy
kupno niektóryoh domów na rozszerzenie ulic 
i t. p.

W  sprawie zawiązania kartelu żelaznego 
nadeszły dziś z Pesztu depesze, donoszące, źe 
powstały w tei sprawie pewne trudności to 
z tej strony, z której giełda najmniej się tego 
spodziewała, bo ze strony rządu węgierskiego. 
Nie dlatego jednak robi rząd peszteńeki tru
dności, jakoby przeciwny był kartelów1’, lecz 
dlatego, iż ohoe dla siebie wyciągnąć z niego 
największe korzyści Na W ęgrzech jest bowiem 
opróoz prywatny oh także kilki państwowych 
b palu i fabryk żelaza, które należały już do 
dawnogo kartelu i przyznana miały udaisł 
!8 7/ ł9"!„ całego k >at; n ^ n iu  piodą^syi karcę 
lowej Uwóż teraz domaga się rząu Węgierski, 
ażeby w nowym Kartelu podwyższono ten 
udział państwowych hut na 2 ó% , a na tc n:a 
chcą się zgodzić pelnomocnioy prywatnych 
przedsiębiorstw i stąd powstały trudności i 
targi. — Z  początkiem przyszłego tygodnia 
ogłoszony zostanie prospekt dotyczący konwer
s j i  akcyi Karola Ludwika.

Ostatnie nowania:
K redyty austr. 674’50, węgierskie 691, 

Anglobanki 27400, Uniony 54900, ^aukye- 
reiny 464 00, I anderbanki 424’25: Ludwiki
421*30, Cierniowieckie 578*50, Elbethale 454*50, 
Renta papierowa 10166, srebrna 101*55, tu- 
stryaoka złota 120'85, austr. renta wal. kor. 
99 56. węgierska złota 119 95, w jgierska renta 
wal. kor 97 75, dukat 1128, 20-franków. 19 06, 
20-frankówka 23 44, ruble 2'531/,.

TELEGRAMKPHZEGLADir.

Repertuar teatru mlufskiego we Lwowie.
Dziś w piątek (wznowienie) „Urzędowa żona® sztuLa 
w 5 akt. 8ayage’a. —  Jutro w sobotę po raz 22gi 
„Wesołe dwójka® operetka w 3 akt. Zijh/era. — 
W  n.sdzielę o godz. wpół do 4tej po poł. „Pocału
nek® (Hubicka) opera kom. w 8 aktach Fr. Smetany. 
Debiut Władysławę Turzańskiego. Wieczorem o g. 
"mej wieczorem po raz VITImy „Na Łyczakowie® 
obraz sceniczny ze śpiewami i tań“am w 4 aktach 
Fr. Domnika, muzyka M Świerzyńskiego. — W  po
niedziałek po raz 2gi „Urzędowa żona®.

S p o r t .
Wyścigi konre w Krakowie. W dniu 15 

kwietnia b. r. zamknięto mianowania do biegu 
„Wielkie krakowskie wiosenne Steeple-chase® z do 
tacyą 4500 koron i nagrodą honorową dla jeźdźca 
zwycięscy. W biegu udział braó będą 4-letnie 
i starsze konie wszystkich krajów. Meta wynosi 
4800 metrów.

Bieg odbędzie Się we wtorek dnia 17 czer
wca b. r. Zamianowano 25 koni, a mianowicie: 
Księcia Braganzy 6-1. gn. wał. „Tndor®, nadpor. 
J. Aresin-Fattona 4-1. gn. kl. „Azert is“ , rotm.hr 
Fryd. Chorinskiego 4-1. ciemnogn og. „Allegro*, 
p. Em. Dayida 6-1. gn. og. „Jour fiie® i 5-1. kaszt, 
wał. „Jeróme, nadpor. Józ. Folbertha 4-1. gn. kl 
„Saffi®, p. Kasp. Geis a 6-1. gn. kl„ „Reszes®, 5 l. 
gn. kl „Bohóme®, 4-1. gn. og. „Nyakar® i 4-1 
gn. wał. „Dontnók®, p. Dra Ludw. Habera 5-1, 
ciemnogn. o* „Vendel® (półkrwi), por Dom. Hor
baczewskiego 5-1. gn, wał. „Cocker® i 5-1. gn. kl. 
„Chorzelanka®, p Eug. Horthy’ego 5-1. gn. ug. 
„Almom®, poi. marszałka por. hr. Hen. Lamberga 
st. gn. wał. „GenerabtaMer®, p. Wik. Mauthnera 
z Markbof 5-1. gn. og. „Walee® 5-1. kaszt. wał. 
„Rózkakas®, nadp, hr. P. Orssicha 5 1. gn. og. 
„Kiilfincz®, 5-1. gn, wał. „Kontar®, 4-1. gn. og. 
„Gaitt® i 4-1. ciemnogn. og. „J ’insiite“ , p. Kaź. 
Ostoia Ostaszewskiego 5-1. gn. kl. „Licho bez

(Depcsee poranne),
Wiedeń 25 kwietnia. Ze względu na li

czne zażalenia ze strony właścioieli motorów 
benzynowych nu wysokie ceny benzyny, mini
sterstwo handlu przeprowadziło rokowania z ra
finerami nafty, które dały pomyślny rezultat. 
Galicyjskie towarzystwo karpacko-naftowe, to
warzystwo Sohodnioa i tryesteńskie towarzy
stwo dla rafiaeryi nafty oświadczyły gotowość 
prowizorycznie od 25 bm. oznaczyć na 3 mie
siące cenę benzyny dla motorów na 16 koron 
loco Lwów.

Wiedeń 25 kwietnia. Dziś o gódz. 7'50 
r»no przybył tu z Paryża następoa tronu 
syamskiego Maka Wtj.rawudh. Na dworcu o- 
ezokiwał przybycia jego  Cesarz z urcyksią 
żetami. Nas tęp os tronu zamieszkał w zam
ku cesarskim. Wieozorein o godz. 6 odbędzie 
się w wielkiej galeryi w zamku w Schóu- 
brunnie obiad na cześó gościa. W e wtorek o 
godz. 3 popołudniu odjedz e następca tronu do 
Budapesztu.

Rzym 25 kwietnia, W  senacie odparł mi
nister spraw wewnętrznych G olitii zarzut 
uczyniony rządowi, że w Izbie deputowanych 
oświadczył, iż ruch robotniczy potrwa dług1 
czas. Jest przeoijż — powiedział minister — 
obowiązkiem rządu m oó prsed oczyma trudno* 
śoi potoźenia i nie tf c ien przed parlamen
tem. Giolitti usprawiedliwia »tauow; sko rządu 
wobec sbrejku i wyktruie, że rząd z cała, sta' 
nowozością starał się zapobiedz rozruchom, a 
zarazem 3trzegł swobód robotników. Minuter 
porównał sytuaeyę w Belgii i Rosy: z sytu? 
cyą we Włoszech. Co się ty czy ruchu anarchi
stycznego, rząd w zupełności dokonał tego, co 
było jego obowiązkiem. W  sprawie strejku 
personalu kolejowego rząd zawsze miał na oku 
utrzymanie porządku publicznego, a zarazem 
zachowani e sprawiedliwości. Minister zaznaoza, 
że W łochy są obecnie najspokojniejszem pań
stwem w Europie. Jest to najlepszym down 
dcm, że w ramach konstytucyi włoskiej możii 
wym jest wszelki postęp. Dom sabaudzki wziąi 
sobie za nadanie przyciągać do siebie ludzi do 
brei woli ; wiary, aby udowodnić, że w obrębie 
konstytucyi włoskiej jest wszelka swoboda mo 
żliwa. (Oklaski).

Madryt 26 kwietnia. K ról wczoraj po raz 
pierwszy wziął udział w raazie gabinetowej.

Berlin 25 kwietnia Parlamentarna k om i
s ja  dla taryfy oelnej pomimo sprzeo w;enia 
się reprezentrntg rządu, uchwaliła podwyższyć 
na 18 75 marek cło od centnara metr mąki, 
grysu i innych produktów młynarskich.

Petersburg 25 kwietnia. Urzędowe ogło- 
szeuie o ustąpieniu ministra oświaty Wannow- 
ekiego i o mianowaniu nastęncą jego dotych
czasowego jego pomocnika, byłego kuratora 
warszawsk;egc obręgn naukowego Zengera, do
tychczas jeszcze nie nastąpiło, jednakże doty
czące pogłoski u waza] ą tu za uzasaanone.

Budaceszt 25 kwietnia. Także w ciągu 
wczorajszego dnia nadeszły doniesienia z roz- 
maitycl okolic kraju o silnych mrozach. "W 
północnych okolicach spadł śnieg. Mimo to 
szkody w polach są nieznaczne

Berlin 25 kwietnia. Biuro Wolfa donosi o 
powtórzeniu się trzęsienia z iem  w Guatemali, 
przy ozem zginęło 200 osób.

Londyn 25 kwietnia. Do biura Reutera do
noszą z W.iszyngtonu, że doniesienie o podpi
saniu umowy między Stanami Zjednoczonymi 
a Kolumbią w sprawie kanału panamsKiego 
jest przedwczesne.

Sztokholm 25 kwietnia. Z iłelsingforsu 
telegrafują tu, że donies-enia c ataku ludności 
na gmach gubernatora, p~zyozem wiele osób 
miało byó ranionych, oraz o tem, że dc Hel- 
singforsu nadeszło wojsko z Petersburga, są 
nieprawdziwe. P rzybyły  tylko 2 bataliony woj
ska z Vilmanstrand i z Yillagc W ielkie roz
goryczenie panuje w całej Finlandy; z powodu 
asenterunku. W  żadnej z gmin popisowi nie 
stawili się w pełnej liozb ie ; w wielu gminach 
wcale nie przybyli. W  pewnej gminie przybyli 
na pito poboru wszyscy popisowi, ale zaprote
stowali tylko przeciw pi jorowi i m ie lce  po
loru opuścił1’.

(Depcsse nopołuduiowć).
Kraków 25 kwietnia. Dziś odbywa się tu 

aod przewodnictwem raazcy Turowicza rozpra
wa karna pizeciw  rzekomym sprawcom śmierci 
Jana Krawczyka, który w  lutym b r. rzucił 
sie był z siekierą na księuza, odprawiającego 
Mszę św. i jako obłąkany odstawiony został na 
oddział dh obłąkanyob w szpitalu św. Łazarza, 
a tam w trzy dni potem marł.

Sekoyc zwłok wya&zala połamanie 20 źe- 
ler i pęknięcie wątroby. W obec tego zarzą
dzono śledztwo i oskarżono dozoroóv szpital 
n y ob : Jana Pitarę, Jędrzeja Kortala, Jans 
Dziubę i Fiotra Machowskiego o zbrodnię oięż- 
tiego uszlodzenia ciała. Oskarżony Pitera w y
piera się zbrodni, podczas gdy Kortala twier
dzi, że właśnie F ’ tara ręcznikiem udusił Kraw- 
ozyka, a Dziuba powaliwszy ofiarę na ziemię, 
znęcał się nad nim. Zawezwany jako świadek, 
jrymaryusz szpitala św. Łazarza, dr. Żuław

ski ośw;ad cza, że u Krawczyka roznoznano 
także epilepsyę. Rozprawa trwa dalej.

Poznań 25 kw:etnia. Dziennik poznański 
donos o następującej szykanie pocztow ej: Je
den z obywateli chciał nadać przesyiKę, za
adresowaną w ięzyku niemieckim, na której 
tylko nazwę mieisoowości umieścił w niemie' 
okim i polskim języku. Urząd pocztowy nie 
przyjął tej przesyłki. T)e:'nnik poznański zazna
cza, że poczty poznańskie przyjmują przesyłki 
z adresami we wszystkich języhaoh św ta, ty l
ko nie w polskim, którym włada większa część 
ludność* w Poznańskiem.

Wiedeń 25 Kwietnia Związek Wezechniem 
ców wystosował do wszystkich postów niemieckich 
pismo z zawiadomieniem, że Wszechmemcy uchwa
lili wn;eść w Izhie ustawę o zaprowadzeniu języka 
niemieckiego, jako języka państwowego w Austryi 
z wyłączeniem Gal cyi i Dalmt cyi.

Rada państwa.
Wiedeń 25 kt. letnia. Pc odczytaniu in- 

terpelacyi i wniosków, przystąpiła Tzba do dal
szej dyskusji iiad podatkami pośredniemi. Po 
seł Urban omawiał obszernie konwencję bru
kselską. TTchwały jej m*ją znaczenie nietylko 
dla państw, interesowanych w prodnkoyi ou- 
krowi j, ale i dla mnyoh państw. 'WsDomnia- 
na konwenoya zwraca się przeciwko kartelom, 
które są w handlu światowym bardzo ważnym 
czynnikiem. Mówca opisuje dokładnie wzrost 
przemysłu uukrowego w ostatnich lrtaoh i po
łączony z iem wzrost uprawy buraków; przed
stawia następstwa, jakie może pociągnąć hi- 
nerprodukeya i nagromadzenie kolosalnych za
pasów. Jeżeli m ile fabryki oukru mogły 
istnieć w tak niekorzystnych w ostatnim oza- 
sie warunkaoh, tc zawdzięczały to kartelem 
cukrowym

Mówca stara się udowodnić społeczną war
tość karteli i pożytek ich dla rolniotwa.

P. Urban domagai się, aby ozęśo środ
ków, uzyskana ze zniesienia premii cukrnwyoń, 
przeznaczona była na sauacyę stosunków w 
przemyśle cukrowym Z  kolei zabrał głos p. 
Baernreithor.

dziński z Halicza. J. Schrk>uth z Wesprrnu. C. 
M:kolic! z Munkacza. 8 Żukiewiczowa z Rozalów- 
ki. W. Markowski z Warszawy. 8. Gawlikowski z 
Kamionki

N a d e s ł a n e .
Rubiyku ta nie poonodzi od Redakcyi, nie bierze też one 

zą nią nm siebie ii ine; odpowiedzialności

<£>L05SENt1 t Ho r m
mam • ^ęyi z run

HOTEL GEORGEA
Przyjechali dnia 25 kwietnia. E dążę K. Pu

zyna z Gwoźdźca. Br. J. Romaszkan z Horodenki, 
Hr. J. Mycielski z Przeworska. E. var Nierop i 
H. J. Mrre? Oyene i Ama erdamu. F. W*zl. J. 
Konnig i A Dumilz z Wiednia. J. Chartraiatz z 
Koszyc. F. Mysłowski z Pżwiniacza. K. Kownacki 
z Świtarzowa W  Pcstrnski z Serednego, J. Kel
ler z Czerniowiec. E Strahl z Berlina. E Gros- 
mann Monachiom. J. Mars z Kijowa.

K u fe k a
______i s  . ________________
2dpowy_n [ ciepplącyeh na kiszki

m a  c z k b d H a  d ż i f c t i
Instytut tcc.vnlczno-ai!nty‘ tyczny Lwów, ul. l * 
pernika 1. S, w którym wykon^ws się plomuowanis wyj
mowanie zębów bez bólu, leczenie chorób dzi^ueł i jamy 
ustnej, zęby sztuczne w kauczukn. zlocie i bez płytki.

Reparatury z prowincyi uskutecznił odwrotnie.
In iły u. otwarty ca ły  dzień. *^ V

Lekarz-dentysta Trehnii-de-tysti
M  L -s o w s l  Z y g m u n t  S to b ie c b

f  “ i wyka asfaltu 1 papy da.cnowe;

Szeligi-Łyszk ie wicza, m i n e r a
Lwów — Hiarcina. 20,

osusza gorącym asihltem, jakc jedynym środkiem, naj
bardziej zawilgocone ściany w pomieszkaniach. niszory 

grzyb drzewny.
Docent uniwersytetu

Dr. ROMAN RENCKI
b. asystent kliniki lekarsk;ej uniw Jagi0llońsk.ego 
i lwowsk. ordynuje w chorobach wewnętrznych 

od 3 —5 ul. Kraszewskiego 3. Telefon 588.

Wobec uchwalonej konwersyi
akeyi dawnej kolei Karola Ludwika,
4 7 ,7 0 węg. Pożyczki kolejowej w srebrze i złocife 
4 1fx °/0 węg Obligacyi propinacyjnych,
41/ł °/0 Obl gńw kolei węg. wschodniej 

poleca

DOM BANKOWI j KANTOR I W
pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Ltrów ulica Karola Ludwika 1 

4 I/a°/l i4°/„ papiery wartościowe krajowe, stanowiące 
pierwszorzędną lokacyę kapstain, "Wrzelkich informa- 
cyi udzielają osobiście lob listcwnie jak najchętniej.

HOTEL EUROPEJSKI
ALBERT BZKOWRON.

L w ó w  — P l a o  M a r y a o l i  
Przyjbehali dnia 25 kwietnia. Dr. "W Li

sowski z Krakowa. J. Krzyźarowski z Hulcza. B. 
Heller z Borysławia. W. Pieniążek z Lipinki. K, 
Heim z Moguncyi, P, Steimetz z Londynu. K Po- 
lańsk z Budnik. Dr B. Piżl z Tartakowa. J. Fi- 
1 pek z WiedLia. Dr. L. Jak^ński z Komarna. J, 
Wolfinge* z Budapesztu. Dr. A. Iskrzycki z Sano
ka. W. Sieczyńsk’ z Drohobycza.

HOTEL FRANCUSKI
Plac M sryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortern urządzony, pil 
meńska restauracya z pokojem do śniadań, cu 

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 2b kwietnia, S, H< roszkie- 

wicz i L. Dattner z Kiakowa. J. Nadolski z Ko- 
peczyniec. S. Kolesza z Wołynia. L. Thom 2 
Żełdoa L. Munz i J. Brummer z Wiednia. J. 
Pokiński i J. Bylina ze Stryja. J Rybaczkowie z 
Mikubniec. N. Stanisławski z Leżajska. N. Żukow
ska i E, Adlersberg ze Stanisławowa S. ofacu-

Wisdsń 25 Kwietnia. ^Giełda towarowa), 
‘lukier (słabo) 16*75. Nafta galioyjska bas 
zmiany. Spirytus (stale) 87*80.

Berlin 25 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
eustryaokie 85*20. Spirytus 33*70.

Paryi 25 kwietnia. (Zamknięoie giełdy), 
Trryprooentowi. renta 100 85. Mąka („Fleur 
de Paris®) 26 75.

Frankfurt 25 kwietnia. (Giełda cagn - 
n iom rl, Kredyty * rstryacki*. 212*00 Koleje 
jaństwowe 143*40 Alpiny 000*00, Disoonto 

Ó00 00 Laura 000.00.

Wiedeń 25 kwietnia. (Giełda zDożowa). 
(Kurs« w koronach i po 50 kilogramów). Psze
nica na wiosnę 9*16— 9*20, na mai-czerwieo 
9*04— 9*06, ne jesień 8 02— 8*U4, żyto na wiosny 

30—7*33, n t maj-czerwiec 7*16— 7*17, na jesień 
6*83—6*85* kukurudzn nt_, maj-czerw eo 5*14— 
6 15, na czerwiec-lipiec 0*00—0 00, na lipiec-sier
pień 6*26— 5*28 owies na wiosnę 6*88— 6*89 
na mąi-ozerwieo 6 88 —6*89, na jesień 0 00— 
0*00. Rzepak na sierpień-wrze*” eń 12*20— 
12*30, Ole; rzepakowy na kwieoień-maj 0*00— 
0*00, Tendencja : słaba. Pogoda: piękna

Budapeszt 25 kwietnia. (Giełda zbożo- 
a). (Kursa w koion&uh i po 60 Mg.). Psze

nic)* na kwie iień 0*00 —0*00, na mai 8 92 — 
8*93, na październik 7*85—7*86, żyto na kwie
cień 7*22—7 24, na maj 0*00—0*00, na pa
ździernik 6*54 —6*55; owies na kwieoień 6*78-- 
6*80, na maj 0 00—0*00, na październik 6*77 — 
5*78; kukurudza na maj 4*82-4*83, na lipiec 
4*9£—b'00, Rzepak na sierpień 1190— 12 00. 
Oferty na pszenioę mierne. Ohęó kupna o- 
graniczona T en den cja : słabe Pogoda: piękna

Wiedeń 25 kwietnia Kurss, giełdowe.
Losy : a) prooentowe • 

ikustr. zakl kr. z obi. pr. z r. 1880 3"/„ 262 —
................................................  1889 2 6 3 . -

Tow. łegl. na Dunaju 100 z] n?,l 4 %  bOO.— 
Uregulon. D m ijn  z r. 1870 100 zł. 5 ’/0 290, — 
W ęg. Banku hipotecznego pc 100 zł. 4°/c *255.76 
Pożyczka Serjrska prem. po 100 ft 2°/0 82,50 
Tureckie obi. prem- kolej po 400 fr. 106 90 

b) bezprocentowe :
Eudapesz+eńskie (Basilioc.) 5 zł. 19 lb , Zakt 
kred. dla h. i p. pc 100 zł 433—, Clary 40 
zł. m k. 172.— , Pożyozka m. lnsbruku 20 zł.
84.00, Losy m, Krakowa 20zł. 76.00. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 74.— , O fec 40 zł. 200.00, 
Palfly 40 zł. m. k. 187.00. Czerw, krzyża austr.

I zł, 57.26, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 29 60. 
Losy fund. ar cyka Rudolfa 10 zł. —  — , Sałmo 
40 zł. m. k. 234.— , Pożyozka salobursks, 20 zł.
75.00, Potyczkę St. Genois 40 zi, m. k. 270.00 . 
Losy komuna*ne m. W iednia r. 1874 425.— .

Ruoh poclęgów kolejowych
-ri Sny od Igo majt 1301 roku według "Basu środkowo- 

europejskiego.
Przychodzę do Lwowa:

Z Krakowa: 2.31®, t £B, 8*40* 6-10, 8-6C, 6 601 9.60* 
Z ltsesz wa: 11‘4Ć.
Z PodwołooeysL 'na dwom głW nj;: 2*3B, 3 35*. 6-35 

10.20*: ha Podzamcze! 2*20, B'124-, 6-11, 10-2*
Z Tarnouola : 8*00 (na dw. gł ); 7*40 ni PndzamoBn.
L Czenuoi ijc . t2  tt«‘ , 1 4 8 , Ó A 6-40 i 9-aO1 .
Ze Stamsławowa U’S6.
Z, Stryja: S-10. 110, i*lrt 1< 60*.
Z Brznehcwie, Żółkwi Sokala : 8*16, 6*00:
Z Janowa 7*46, 6.16.

Odchodzą ze Lw ow a:
Po Krakowa: l2  4ff*,Ł*30. 2Ł B , 4-16* 8-4u 8*20V u *  
Do Pseszowr 8*80.
Do I odwołoczyst z dł om, głównego: 1 Sft, 8*80, 9-26 

U 10*, z Podzamcza: 2*08, 6*48, 9.42 ,132*
Do Tarnopola 7’10* z dn g/nwnefi i 7’82* z Pou ijmou 
Do Ozemiowiec: ?  6 " ‘  2*40, 6*26. 10*26, 10’80*.
Do Stanisławowa: ó lO"
Di Stryja: 6 86, 9-00, 8-05, 6*86'
Do Brznohowio, ZóLawi Sokala 10*20, 7*25*
Do Jaiioi-a: 9’16; 7.60*, i

U w .ga . Pociągi pośpieszne drukowane zą uteraiL- 
tłnstema; pr jiąg nnont o*naezont rę gwiazdLę , Pora noi 
ona liot j iie od godr 6 wieczór do 6 min. 59 rano.



PRZEŚLĄ® z djis 26 kwietnia '90?.
orooooooot ooooooooo
§ Obszerną broszurą O

o T R U S K l W C U  S
O  wj gyła ni

OOOOOOOOOO

■wysyła na żądanie '
ZARZĄD. q  

OCOOJOOOO

W  pierwszym i trzecim 
sezon:'a

o 30 procent t a n i e j . W  Truskawcu
l e c z y  a l e  z  n a d z w y c z a j n y m  s k u t k i e m

P oczątek ser.o.iu 15 łfa ja  —  K on iec  3 0  W rziSnfa.

reumatyzm, podagra, otyłość, 
choroby nerkowe i pęcherza, 
astma, ischias, choroby kobie

ce, sercowe i żołądkowe.

O T W A R T E  C A Ł Y  R O K I

Sanatoryum Dra Eug. ^ Taig!a
Lwów, ul. Hausnera I. 11

pi aiitótr. iramctiei Kazimiera Solectiep
Nowo urządzone i przebudowane
P rzy jm u je  chorych na stały pobyt, celem le- 

jzenia w szelkich chorób Z wyjątkiem zakaźnych i 
umysłowych

P-o jpekta na iądanie wysyła.
Zarząd.

* O T W A R T E  C A Ł Y  R O K

O
£
-1
o7T

l P o  c e n a c h
redakcyjnych ogłoszenia do w *; st- 
Łich bez -wyjątku dzieni ikuw, 
lwowskich , krakowskich , 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, tranu iizkich e c t , 
czasopism fachowych miejsce ych, 
iamiejsco—/oh i b**gr** ioznycl*, "  • 
mówienia na ki Gze i .ysunki lo 

ogłoszeń, p 'jnumeratę na 
wsrelkie pisma 

przyjmuje

u n k ó i  i
Sokołowskiego 

we Lwowie, Pasaż Hausmara Nr. 9. 
Kosztorysy gratis.

S kład p ł ó c i e n  Korczyńskich 
Lwów, Halicka '6  poleca Kom

pletnie gotowe wyprawy ślub
ne od 2 0 0  z łr . 

Ha|w*ekaz j  eks^io-t fonograf, w .
Znacznie zniżone „eny. Oryginalne f ino- 
"rafy Edisona i Commbia. Zawrze lO.Ou 
wałków na składzie. Wszystkie dodatki. 
Fonografy wraz z wałkami od 10 zł. po 
ciąwszy. Senzacyjn a nowość. Wał 
ki twarde lane. Nieprześcignione ** 
sile eonów. Odgłos nie nisiozący się nisrdy. 
Mdldner 1  Skręta, Nfien, I. Kolo- 

wratrin g 7._________

Praktykant
g osp od a rczy

ze średniemi lub wyższemi stuayam. roi- 
niozemi potrzebny jest *d 1 maja b. i 
Podania z od pisa m. wiadect* przyjmu 
ie Kanceiarya gfćwna hr. ar 
nowskich w Dzikowie, p. Tar 

nobrzeg.
hządzoa dóbr ziemskich
który ostatnimi czasy zarządzał obszer 
aym majątkiem, jako pełnomocnik, ~>ole 
;a nsłagi «we interesowanym od 1 liucs 
b. r. Releguje pośrednictwo biur wywia 
1 .wetyoh. Łaskawe zgłuszenia przyjmuje 
pod: ,A . G.“ Jarosław, poste restante

ZALUZYF do okien deszczółkowe 
»<ory wszelkich najnowszych systemów 
rłaini go wyroDU pc ;enech abrycz* 
■ych oolecL W- Auarnaki Lwów. So  
l.ezkiego 4 . Cenniki gratis._________

R 8 S 8 S 8 S S 3 S S 8

Koń wierzchowy
,farsz’ . miaiy i60 cm., doskonale U jeż 
dżoief pod damskie siod.o bydzo 
łagolny i pewny jest _ powodu »yiazd~ 
właścicielk do przedan’-,. Zgłoszenia 
przyjmuje Stanisław ityziewiez, i „die 

miczy, poczta Turynka

8 8 8 8 8 3 8 8 8 8 8 8

Flance
wszelkich kwiatów wicbunnycu, let
nich i zimotrwałych. R o S lin y  dywa
nów® i warzywne, I la n ci s z p a r a 
gów I lr u b k a w « k  Rośliny wazo

nowe i kwiaty

Róże
sztamowe i krzaczaste, wszystko w zna
nej jakości, po niskion renach poleca 
Ogród handlowy i fabrykę, konaor- 
wów w Lubyczy irólewskiej
(linia Lwów Bełżec). Kasolog na żą

danie.

x  ł? ir i iK
rozsyła

4 1/ ,  kg- B a ln a  ezlachet. zł. 4'50 
4V, „ P o rto r io o  ,  5’ ■ 
4 %  „ J»wy . . . „ 5-.S5
4 7 , , t to c ca  praw arab 6-75
4 7 a n K a w a  zach.-indyj-

I. najdelikatniejsza 7 20 
do t6go może być dopakosy&ua 
H erbata  la S on clion g  (her
bata familrna) 1/i K zł. I, 
7 , K 60 ct. w oryginalnych 
paszkach chińskich. Wszystko 
oclone, opłacone 7a zaliczką lab 
za poprzedniem nadesłaniem 

uaieżytości.
M . J. Radó, Fiume.

s9>
Bw

zszelkich politur, 
^parkietów,’ linoleum i miąk- 
7  kiego i Ir: e wa.
to Oszczędne i pojedyńcze w użyciu, 
§ gdyż płonne i do zmy-rania, wlelk. 
Ip u ły .k u  i tenaiości
U Krlorewe dla starych podłóg 
• nadzuyc.aj piękne. Wosk prsy 
“•czyszczeń u zbyteczny 
a Wynalazca i ft brykan1
-2 J. Lorenz a Co Eger I B.
u, Otrzymać można we Lwowie 

u O. T . Winklera Syna.

w. ■

trp
<ono

Villanowskie wina
własnej uprawy

w znakomitym gatunku, polecone również 
jako winu do mszy dla wielebn. ducho
wieństwa oferuję po na itępującyoh cenach: 
Yillanowsrie wina di erowe po 25 
do 40 ct. Yillanowskie Rissling białe 
po 90 do 50 ct. Yillan twskie wina 
czerwone po 2t do 5u t. S u m o -  
rodner po 60 do 80 ot. Wybuchowe 

białe lub czerwone po 60 do 2 złr, 
Śliwowica własnego palenia od 80 

do 1-80 za litr, franko Yillóny, bez wią- 
■ania.

Rozsyłka następuje we wiązankach 
od 50 iisrów począwszy za zaliczką lub 
za porozumieniem później płatne. Za 
prawdziwość moich win przyjmuję zu
pełną jwaranoyę.

Andi eas Haal
właściciel winnic i realności

V illó n y , W ę g ry  południow e.

Stare
M fs ło
z dóbr

Handel „pod Palmą*
Z MAJEWSKIEGO

dawniej St. Wojciechow
ski, Z. Madurowicz 

ul. Akademicka 6 Lwów 
poleca

Kań asMaMi
gruboziarnisty. V  

W aa i Koniaki francuskie. 
I !S row . śwież* codzień 

JW, Stadnickiego z Krysowiec.

Parasolki.
Skład fabryczny.

Ceny fabryczne.
Parasolki gładkie po 2-50 do 4T0. 

*at'asołłti fantazyjne po 9-50 do 4'50 
Parasolki francuzkie chine 4'50, 5, 

6 50.
Entoulcas czarno, kolorowe od 8-50 

do 10 złr.
"Pnrasohti E‘.ro;ne od 6 B0 do 16 zł. 
Parasuiki damskie i męzkie od 

1-50 io  l'? złr.
Parasoliki danrskie w pasy i szko
ły  5-75 i 6 50

poleca

Tadeusz Grórski
Lwów, plac hlaryaoki 1 8.

Zarząd mleczarni w Tłustefiklem
sprzedrje

J j f *  H A S Ł O
słodkie centry fugowe po 2 K., 20 kilo.

Przesyłka za zaliczką loco, poczta 
Probuźna.

Ogrodnik
młody, zenaty, z dobrami » riadectwami 
powróciwszy « z.; granicy, poszuknio po
sady zaraz lub od 1 lipca. Adres Mo- 

s 1 al i* P ran*,w

wiel koowocowych
ailne, zdrowe, setka 3 korony. Róże 
krzaczyste najpiękniejsze tuzin 6 

koron, opakowanie darmo.

Szttlti Jul. lir. Branictiep
Podhorce obok Stryja.

Ważne dla budujących.
Pomimo kartelu i podwyższenia cen 

cementu sprzedajemy najlepszy cement 
Dortlandzki po cenach zeszłorocznych

BRACIA MUND, am wszelkich ma- 
teryałó'.*’ budowlanych u’ ica Sykat* - 
,ka I. 2 3 . telef. Nr. ,0ó, iaga—n ul. 

Działyuskiih 8, telefon Nr 419.

Pierwsza c. a. anstr węg wył^cznio nprzy™

b bryka farb fasadowych
K A R L  K R O N S T E IN E R ,

Wlen, III Hauptatraa-ie 120 (we władnym domu).
Wyszczególniona z ł o t y m i  me d a l a mi .

Dostawca arcyksiążęcym książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom woiskowyra, kolei owym, towa- 
izystwom przemysłowy m, górniczym i hutom, bu
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

Te farby fasadowe, rozpuszczając*) ~ię w wapnie, mogą 
być dostarozone w suchym stania w proszku i w 40-tu rozmai
tych wzorach od 16 ot. i wyżej za kilo i równają sję co do 
czystości i tonu farby zupełr-.u lakierowi olejnemu,

200 koron nagrody
za udowodnienie nasladownictw.

Karta z próbkami i sposób użyuia bezmłatnie ; ODłacone.
Korespondenoye w języku polskim

Właściciel c. k. wyłącz, przywileju!

iNąjwyisze odznaczenia4 
U 10 złotych medali.

1YGW JF1T 1 USr
J pierws/orzedn] aklad

^  P*row3jŁFArbUrui,
chemiczna 

" S ?  PRALNIA
u biorów  l  matę- 

ryj w sielklega 
rodta ja  uniform ów 

|Fabryka: BERNO Zeile 38 
Telefon 213 a 576.

n ‘ł a a n a  C l ( . ,  we Lwowie tylko przy ulloy Sykotusklej 1 20. 
W I H B B  BU™ » w Kraaowie tylko przy ulicy iw. Krzyża 1. 7.

Zamówienie z prow inoyi wj konuje się skropulatnie.
! Wobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój =tdres!

Dom komisowo -rolniczy
• i T J  N 1 S L A W . 4  B lO M O R B U C E I I W O

we Lwowie ul. Sykstuskt, 35
S k ład y  nasion, nawozów sztucznych oraz B IU R A  

JE N E R A L N E J  R E P R E Z E N T A C Y I
fabryki maszyn rolniczych H Uegielskiegu t (Jiuotn Igo Maja uf.

p r z e n o s i  n a  u l i c ę  G r ó d e c k ą ,  L  4 :7 .

•  HANDEL HERBATY I KAWY

E d m u n d a  R i ^ d l a
wn Lwowie, ul. Teatralna 3

HERBATĘ
poleca 

zbioru majowego 
półki. Congo zł. 1'60 
Sonchong czar. 2'- 

_  — zbiór maj wy8-.
ji  OT Kaysow czarna 4'—
X I H j j T ą f l l ł  MelangedeLon. 4*—
S  Wysiewki herba-
9  ciene. . . 1'80
W 1 1  , V Wysiewki najle-
B  <1 pszycb herbat 1-60

L j

naprzeciw Katedry.
poleca najlepsze gatunki

j ł . ' w w

•5
i
:

o smakc. czystym romatyczu* m, 
które rozsył t franko oułacone do 
każdej stacy* pocztowej i 3/, kiiogr.

w woreczku 
Portorico . . . 9-— pół k. —*90 
Ouba grubo-i arn, 9-60 „ —‘JO »J
Ceylon zielcna 10.— „ !•—
Ceyl. z. przednia 10-40 , »-04
Oeylon L.g. ziarn. 10-75 „ 1-08
Cej lon ziel perł. 10 76 „ 1-08
Mocca arab. arom. 10-75 „ 1-08
Jawa zlot. 10-76 „ 1.08 i

C pakowanie nie liczy  się. J
Zamóvier :a z prowincyi wysyłu się odwrotnę pocztą. ®

A p t e k a r z a  F h i e r r e g o  ( A . d o l i a ]  L l H i T i : D

prawdz. centyfoliowa maść 
_______ wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grun
towne oczyszczenia uśmierza ból, leczy szybko, 
chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, a przez 
zmiękczenie uwalnia ratę od wsiel. rodzaju obcycn 
ciał, jakie Dię do ile j dostały. Dostać można 
* -.ptekich. Pooztą o płatnie 2 słoiki 3 korony 50 
ka* Aptekarz Th. >r» (Adolf) LIMI ED 
in Pregrada bei Rohif uh Sauerbrunn.—
Unikać n= iladowań i uważa-4 na obok. umieszczo
ny, na każdym słoiku wypalony, znak ochron 

i firmę.

■ ■■ WIS i  ■ a ■ bu ■ ■ ■ ■ ń

i  KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Fili:

Banku Galie, dla handlu : przemysłu
został pnzei^esiony do nowo urządzo
nego lokalu w parterze (ul. Jagielloń
ska I. 3) gdzie ró w n le t przeniesiono

Oddział wekslotry.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

O ddział w k ła d k ow y
został napo wrót do tego samego lokalu 

przeniesiony.

( S l R S M S S W t S R f i R )  W W W 1 W 1 W

WyKaz listów zastawnych gal. T o 
w arzystw ! kredytow ego ziemskiego
w yloso, ranyob w duiu 15. kwietnia 1902 roku- 
470-ych 56 lectloh przy 81em losowaniu 

w ogóln^i sumie 450.400 koron.

Ausweis d er am 15. A p r il 1902  
veriosten Pfan ib rle fe  des galizischeiu 

B o d sn -C red it-V ere in es :
4 %  56 jabrige bei 31ter VerLosung insgesammc 

________ im Betrage y o ł  450.400 Kronen.______
4 #/0 5 G - l o t n i e  —  5 6 - j k ł w * .

Ser. I. Ser. II.
------------------------------------ . . . .  i ,

Ser. III. Ser. IV. Ser Y.

Wal. kor. Wal. nor. Wal. austr. Wal. kor. Wal. kor. Wal. austr. Wal. kor. Wal. kor.
a 20.000 Kr. i  10.000 Kr. 4 1.000 fl | h 2.000 Kr. ż 2.000 Kr. a 500 fl. h 200 Kr. 4 200 Kr.

736 2 >4 247 16190 88215 32 1280 16956
1043 629 1168 16685 38257 3679 17281
2685 995 16748 39065 Wal. kor. 8943 17842
2797 1130 Wal. kor. 16767 39633 a, 1.000 Kr. 4360 18124
3104 1260 4, 2.000 Kr. 16794 40619 5715 18550
3278 3091 16899 40791 1633 6351 18840

3601 1585 18940 41457 2076 6417 20710
4304 1656 19622 41785 2220 6601 21369
4385 2305 19692 43383 3020 7289 22186
5496 2644 19721 43761 3516 7477 22978
6541 2649 21303 4055 8722 29837
6781 81S9 21361 1292 8754 23492
6787 8584 21851 4329 8945 21200
7068 4584 92765 5528 9137 251124878 24327 6113 9331 258484122 25210 6836 9828 258695167 26112 7180 9878 26004

5211 27775 7252 10126 26413529* 27944 7293 10538 2733251*42 32374 7291 11118 290515743 32748 10277 - 11148 294235792 32991 11662 11178 294436894 33586 11864 13396 295938107 ! 38903 j.2147 13729 298318777 34265 12657 14258 301429562 84945 14281 14279 9101110510 35114 14420 14848 3186210651 , 35564 14434 14498
10789 85745 14631 14974
12674 35788 14863 15055

t 1853) 35881 15203
13590 36290 15318 •
18809 37274 15513
14518 87304 16087
15315 88074 16221

Lyrekeya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa ninicjuzem posiadaczy powyższych 
listów -.asta- -y  )h, aby się po wypłatę kapitału od dni_ 
30 czerwca 1902 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwo, 
we Lwów v zgłosi)', ponieważ procentowanie tyoh listów 
zasi iwnych z oznaozonym dnie r. ustaje, i gdyby kuDony 
za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu 
kapitał- potrącone.

f rachunek lysrzystwa kredytowego wypłacai 
także bndą powyższe listy zastawne — następujące domy 
bankowe:
w Krakowie: Gal. Bank dla nandiu i przemysłu.
„ Poznaniu. Bank rolniczo-przemysłowy Kwllecki, Po- 

toohi i Spł.
„ „ Hartwig Mamroth i Spł.;
„  Wiedniu: o. k. uprz. aust. Bank dla krajów koronuj 
„ „ N ższo-austryachie Towarzyscwn eskonto-»;
„ Pradze: Filia c. k. uprz. austr Ban':u dla krajów koi.;
„ Gr-.cu: E. C. Mayer i Sp.;
„ Trieście: Filia Alglo-Austryackiego Banku;
„ Berlinfe : Bank niemiecki ;
„ Bani Drezdeński;
„ Frankfurcie lad Menem: Bank Erlangera i Synów;
„ Amsterdamie: Wertheim & Gompertz.
„ Bernie: Filia c. k, uprz. austr Zakładu kredyt, dl, 

handlu i przeu.ysłu,
„ Rzeszo** ie : Matznor i Holzer;
„ Przemy ślu: Ehrlich i Spl.;
„ StanijłLwowie: £ Kornbliih ;

We Lwowie 15 Kwietnii, 1902.
Przedruk nie będzie p/acony.

l i , iDirection des galizischen Boden-Credit-Vereines 
fordero bierni1 die lnhaber diiser Pfandbriefe auf sich 
urn die Beh bung de» Capitals am 80 Jun' '902 ooi 
der Kasse dreses Vereines in Lemberg de- bei den 
Bankhausem:
in Krakau: Gal. Bank fur HandePund Industrie 
„ Posen: Bank i. LanJwrrtschaft u. Iudr strre Kwilecki, 

JrotocKi a  Gp. ’
„ „ Hartwig Mamrotb ot Comp.;
„ W ien : Kais, rdnigl. priv. osterr. Lander bank.
" ” NiederSsteri Escompte-GeseLachaf.-
" : 5, l“ '6. r 0r pr‘V- e ,tr - Landerbaak ;, Graz : E. C. Mayer &  G o m v . j

» d91 Anglo-Oestei-reiehisolrer Bank„ Berlin : Deutsohe Bank ; 
n „  Dre. lner Bank;
„ Frankfurt a. M. won Erlangeę & Sóbne 
h Amsterdam : Wertheim & Gompertz

’  ^ J P in defuSk!kGewPetbe.UStBrri
„  Rzeszów: Matzner & H olzer;
„  Stanislau : S. Kornbliib ;
„ Przumyśl: Luiiioi: & C< ip.
zu melden, weil Yefzinsung d eser Pfandbriefe am 
obber* in: e -  Tage aufhort, und die »twa uber die V, r. 
fallszeit ausgezahiten Couuons werden vora Capnala in 
Abzug gebracht werden.

Lemberg den 15 April 1902.
Nachdruok wirl nicłrt honorirt.

O. FRITZEGO
bursztynowo-olejny-lakier

do lakierowania podłóg
Nafwy datni®|8zy! N ajw ytrzym alszy!

dlatego w użyciu najtańszy!
1 kilogramem lakieruje się 16 metrów kwadr. 

SKŁADY:
W< I fc-wie a '. Fr^ódrick" i A. Beacoc ra, ulica Hetmańska 4. 
i* Kołomyi Filipp Ferrbach.
W Krakowie u Reima i Sp. skład farb i materyałów pod zarnym

psem.
v f zomy’ lu u M. Bogldoktera.
W. Tarnowie u Wiady°lawa Braoha.
W  Żywcu u Arnolda Pawłnszkiewicza i A. Wanieka.

W  ’ f.oracn J Wgo marszałki Andrzeja hrabiego Polóćkiegoj -eszowi
cacn opróżnioną została posada

praktykanta lasowego.
Do tej posady przywiązane są następujące roczne pobory 
a) tytułem spłaty wiktu 48) K 
b tytułem nensyi 600 K. wziędnie 720 K.
o) wolne kawalerskie, umeblowsne pomieszkanie wraz z opałem.
Kandydaci mogąc* się wykazać świadectwem ukończenia ck. wyższej szkoły 

r< inic„„j w Y iDJnia, lub krajowei soioly leśnej we Lwowie, zechcą swe podania 
wnosić w terminie do dnia 10 maja b. r. na ręce:

Nadleśnictwa dóbr Hrabstwa tenczyńsklego
w Tenczynku p. Krzeszowioe.

R E D _ 4 K C Y A

Tygodnika M  i Powieści
WSPANIAŁE ILLIMOWANEGO PISMA DLA KOBIET

— ------------------- Rozszerzyła objętość pisma
Wprowadziła ważne ulepszenia w dziale mody -----------

dodaje do każdegu numeru oprócz arkuszy strojów 
kobiecych, także

Kolorowaną planszę mód m
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót
kobieoych

S j ś , F e r m ę  z b ib u łk i
('lekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę yv krom sukien).

Stałe rubryka: „Poradni1 dla kobiet" obejmie . Inforitacye z dzie
dziny hygieny; Dział pedagogiczny; Intormacy6 dotrcząoe 
pracj dostępnej kobiecie ; Dzirł technologii gusuodarshej i 
przemysłu domowego, wreszcie część kuhnaraą.

Dział literacki: Belletrystyk«; Sprawozdania Lrytyczne ; Ruch umy
słowy ; Kwestyu społeczne; Postęp wiedzy Kroniki miesi* - 
czne i obszerne koresDondenoye.

P enumeratę przyjm uje:

6łóvna EbpeijPfa Trioinlia HM i Powieści
we Lwowie, P asaż Hausmana 9.

Warunki prenumeraty:
w Gp.Lcyi z przesyłką:

Przyjmujemy
abonament

* 2giej ręki na pism a wiedeńskie i za- 
jraniozne.

Abonament zwyczajny na w izyit-
- l e  pism wysyłamy 12 lub 6 tj , ’ ni- 
ków ii, opłatą 3 0  u Z g lęa n l*  14 K. 

kwar‘ alni*
Gł. Ajóncya Dzienników i Ogłoszeń 

J. Ho^casa i A . Salomonowe! 
w Krakowie.
M H f l M H f M — H i

LEC ZN IC A
Dra A. arnawskie^o

w Kosowie
•t. kolej. Zabłoiów za Koiomy,

Otwarł od 1 maja ao Końc 
października.

Środki: leczenie wodą i im 
fizykalno-djetetyczne.

we Lwowie: 
kwartalnie . . 3 kor. 
półrocznie . . 6 „
rocznie . 12

kwartalnie 3 kor. 60 hal.
półrocznie 7 „ 20 „
rocznie .1 4  „ 4 0  „

Numjra urazowe i prospektu wysyła 
gratis ekspedycya

Słynne ze swej dobroci

Rękawiczki „Dyana 
Rękawiczki fil 0’ecossi

inrfit. duńskioh

(Ferdynand Giitt,lei
we Lwowie, ul. Halicka 20.

SC H O TZ i CHAJEf
dom banKowy i kantor wyml

Lwów, plac Maryaok:. % 7. 
Knpno i spizedaż efektów i monet, 
na spłaty miesięczne od trzech k 
pooząv.ozy. Bezpłatna rewizy- losów, 
cenią z prowinoji załatwia się odwt 
pouztą nie licząc prowizyi. Listy i j 
syłki uprasza gi_ adresować : Dom 
kowy, SOHtJTiS i OHAJES, Lwów, 

___________Maryac-i -■ 7.______

Sprzedajemy następi j^ce 
hi jak długo zapas star* 
cenach znaczcie zniżo

Lajlcowgk-, Zużyty, kartki 
dawniej 4 K., cena K. j.

Junosz* Flemens, dfnuc: 
ne n-wel)* * i obrazki, dawn 
cena K. 1.

A-iel, Ułudy, powibśó wsp* 
dawniej 4 K., cent K. 1.

Miecznik, Gwanea Oha 
wieść, dawniej K. 4, cena K.

Wseyst î© powyższe ksi 
zem, lamiast K. 15 wysłane 
*a nadesłaniem 8 K. 50 hal. pr 
pooatowym.
Ekspedycya Tygodnika 
Powieści, LwGta, Paeaż

mana.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik RfrUłUWlki. Papier z fabryki Ozeilańskiej Z drukarni E. Winiarza.


